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.Przegląd polityczny. .S S K B S I S K
Lwów 19 lwopada.

Nirnszoia dziś, w .jśain*śJe dni po zgo­
ni®, złożona będą Ewłcti Aleksandra III do 
grobu. Niejeden pognęb eaiski trwał dłużoi, 
i ,-den jeantk nio był tak uroczysty, ani tak 
łzawy, jsk tan. Lidzie obojętni i zupełnie 
bezstronni pytają, ozem to wytłómaiuzyc ? 
Przecież np. Aleksander II, twóroa wialu n v  
dar ważnych reform, przyjmowtmyoa przez 
naród a wdzięcznością, a do tego ofiara stra- 
tznegf. okrucieństwa, nie był tp.k o. .łukiwany- 
Jego syn n!« zabłysnął żadnym wspaniałym 
jzynem, któryby nowym b!a«kiem opromienił 
Rosyę, albo ją wprowadził na wfcśoiwe tory 
rozwoju. Ciie ji go rządy były raczej pow3!zy- 
miLicm obywateiskieg i rozwoju, powrotem do 
policyjnego systemu, którego żelazna Ma raczą 
pękły pod Sebateopukm, Naród nie mógł ukoahtó 
go za ooidięoio ojcowa!'ick reform, za u«tczupię- 
nie autonomii powittowuj i miejskiej, za oddania 
oświaty z rąk obywatel itiob w ręon o.emicyob po­
pów, za utworzenia siaiogo stanu oblężenii*, w wi s- 
1« miastach i ziemiach, za wzrost podatków. Nia 
mógł . a wet pedziwiau jogo kartu, jego odwagi, 
lekceważenia esebstyeh niebezpieczeństw, erem 
imponował MiaoSaj i. Owsscm, wiedsici o nim, 
że się chorm -’*■ mur«,mi G-fiteczyny, a ilekr. ć 
wyjrzy na świat B.ży, to fcawaze od narodu 
oddzielają go całe armie żołnierzy. Wprawdzie, 
za jego panowenia zbad. waao dużo kolei i 
statków wojennych, uregulowano pracę fa- 
bryozną, założono banki dla popierania mtere- 
rasów roiaiozyoL, " siłę miliratną rozwinięto 
ogromnie; ale to wszystko ni» mogło działać 
na wyobraźuię narodu, nie mogło ani fego 
serca poruszyć, ani pochlebiać damie. Więc

iłó ry  domagał aię jłh  największej
powiatów,

- . , i ułożonej
nio poding jed ego szablona, licz zastopowane, 
do miejscowyok potrzeb, obyczajów i ideałów- 
Byó może, ;ż zwolennicy Fadisjewa stanowili 
cgromią mniej ześó, zamsze jednak pozostanie 
ftktera, że ogół silcie dom sg j się ssmorządu, 
lubo nia miał nic wspólnego z nihilizmtm. 
Oaropny koniec Aleksandra II  prreraził wszy­
stkich i przód każdym porządnym człowiekiem 
postawił jed':o zadanie: odepchnąć królobój- 
eów, wytępić nihilizm! J id y u e  tem tłómaczy 
się łatwość, z jafeą pokonana aaarchię w pier­
wszych lufcuon panowriffiia Aleksandra I I I ;  tłó- 
maczy się ;ównież i to, że społeczeństwo na­
gle urzestało się domsgaó reform koastytucyj- 
nyoh, gdyż za rzera główną i za pierwszy 
swój obowiązek uw.żało wytępienie rewcluoyi. 
Przy Aloksandrzc III stanęły wszystkie lojalne 
żywioły i one to dały mu zwycięstwo nad ni­
hilizmem, nie pelioya, ani żandarmi. Nierc 
onliwy, nieEdolny do ssmcdzialnego mjślania, 
na micpią polityczną chory, Alckiander HI nie 
z"ozumia‘, że społeczeństwo tylko poktedytc- 
wało mu zaufanie i że po wytępieniu nihilizmu 
powróai do swych prawno-polńyczayoh żądań. 
Z?Q^ę'c się zi.Kuwunie R jsyi w bizantyjskie 
formułki, despotyzm p*.nu.ąoego zmieniono na 
stokroć gorszy despotyzm oligarchii ouynowni- 
CESj, coś aU dobrobytu urobiono, ale d lt myśli 
saie zost-Łwio/io nio. W rezultacie — najloj, 1- 
niejsi ludzie zbczęii się zżymać, a rew.luoya 
znów iię ouez« a fc, da,ąo z„aó o sobie liozaymi 
zamaohitmi. Guyby Alekstnder III żył dłuiej, 
kto wie, czy nad R jsyą nie zasaalałc,by adta- 
znŁ. burza.

Mikołaj II  jest nowym człowiokLm. On nie 
potrzebuje, jtu  jego poprzednik, poświęcić się
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dynastyczni, zgromadzani w Peters­
burgu na pogrzeb Aleksandra 111, pozostaną 
tam na śluo, który zresztą odbędzie się s po­
wodu źałob7  bez żadnej pompy.

We Włoszech gwałtowna oposjoy* z dwóch 
stro i atakuje Orispi®g!.» Irredentyś:i już okrzy­
knęli go zdrajcą, bc n :> pozwala urządzać awtn- 
tur, skiesowa^ycn pr.. mi w Auetryi, z= sprawę 
napisu na sądzie powiatowym w Pirano. Zna 
ny uciokiaiier z Trye: u, izraelita Barzilai, ttó  
iy  się %7e Wioszeoh dobił poselskiego man­
datu, urządza w lomb^rdzkich mitetoozkeeh 
Lgromndzenia, n t  których piorunami ciska w au -
stryę i w zdrajoę CrisgfejgB. Sfeka w rękę idzie ć

a* to olłopŁ, an nawet oałej gromr.dy okiop- 
ek'9j, bo szlacLoio puzsnosi swe budynki f_l- 
wałuzne tam, gd t;e nową ctudnię założył, a 
chłogi przecież nie będą przenosili cacij wio­
ski. Rzeoz dziwna, że te cr^urnsn^B, zdaniem 
naszem bardzo silcp, jeżeli prardziwe, spotkały 
pię z szyd r.twami prssy rządowej, która ich 
nie zbija, a tylkc nuzywa szlachtę sycylijską 
cgnifryozną, pozb°,w o ią  miłości ojczyzny, ro­
zumieniu w>elkioh zudań ozasi i t. d. Natursl- 
ni s sziiohta się oburzyła, a że płynie w j-‘ j 
iyłaoh su ra  krew ar*D?ka i żs poozuoie odrę 
bnośc: dotąd na tej wyspie jest edas, więo roz­
żalenie i rzybiera f  »my niemiłe już nietylko

 ̂ . . . , -  -  CMspisgi, Me i dla pańitwa,
z sam stor.""zy'zani!>y''iiema Baatogo, węoą ;< , £1̂  domiar przykrości, przyhyw* rządowi
tern dJ», Włochów, f-cm  dla Niemców austry- jeszcze jeden kłopot K iks miasięiy temuwoj- 
uokich Schutierei.i. h 'itiewuż k“żd. .agiti oya, eka włoskie zdobyły na m&hdzistanh w gór- 
cnoćby zgjłu niduOi zsozaa, byle goiliwa, w koń nym Egipcie miasto K*ssilę, poorem okrzy- 
cu porwie za sobą tb. ay, vię< też s&szęły we kaięto, że barbarzyńcy Sudanu już nie istnieją. 
Włoszech uomonstroY tó nawet rady miejskie. 'PytnuZbseru, terrz z głębi puityni wali na wło 
Rada miejską Rzymu , ustauoWiłabyła uozo.ópj- gj,ą kolonię nieprzebrana moc derwiszów, po* 
mcikiem znakomitego okrzypka i muzyka X V III dziel mych na dwie hordy, t  ttóryob jeduudą-

skąiże ten źc.1 po mm, łakl wyjątkowy i osten- t.opj. :niu mt.dereow cjoa, a gdyby obsiał tro 
taeyjny? Nam się zdaje, że objawy tej rwiel- * piC fpoi^czeńatwo, to przy nim nie staną oi, 
kiej“ — juk ją nazywają w Rosyi — „boleści14 kio.cy br')Woiu^e, pod^wrązeciom grozy, oto-
są nieco sztuczne, zręcznie zaaranżowane przez czjB  Aleksandra III. Pamięć ' ;rwawej sceny 
t ch, którym pr*y Aleksandrze III było bar- z trzynastu ju t się Lochę zatarła,
dzo dobrze, naród zgś po części d?.ł się porwać j ■wrażenia tegc czynu przestało głuszyć dążności 
za nimi, p= części n :t  mógł postąpić inacŁej. społeczne, — widać »e wazyakiego, że życie 
Stroumctwo ezynewniczo-popowskie, które w
oiągu ostatnich tezy nastu Jat naprawdę rzą­
dziło Rosyą głównie na swą korz.ySó, ma rze­
czy wiście powod do gorzkiego żalu i do trwogi
0 swą przyszłuśó- Ono szczerze opłakuje Ale­
ksandr* III, jako dobrodzieja i- a ago, ale oprócz 
tego tą „wielką boleścią41 oh ot, może przekorne 
Mikołaja II, że ojoowckie rządy były napra-^uę 
narodowi miłe * że takim właśnie sposobem 
zdobywa się powszeobną miłość, a nrtem, że 
s o t c  - ..c jrir ' ę byó •wydfcicęi.śła! P ? ^ 13,
poprsedmego zarówno \7 całości jak i i  szcze­
gółach, t. j. w kwesty i osób rządzących i — 
używających.

Ji«śl; klice ezynowniozo-popoTskiej uda 
się ta suggestya i jeśli nowy car obierze Me­
nu en, alory on#, mu jiudsuwa, to nie s^d-iimy, 
aby jego panowanie było tak pozbawione tra­
gicznych momentów, juk panowania jego cjoa. 
tfpoł józeństwo rosyjskie reprezentuje wielką 
sumę interesów m orsliych i materyalnych, ma 
świadomość swej siły i swyoh (potrzeb, r już 
dawno się przekonało, że biurek? atyozne for­
mułki nie mogą załatwiać spraw żywotnych.
Dlatego to przed dwudziestu laty domaganie 
się samorządu piowincyoaaluego, lubo epekoj n®, 
było jednak tak stanowoze, że Aleksander II 
musiał pomj śleó o rozszerzenia swyoh reform
1 już przysitł na ooś w rodzaju kenstytucyi.
To, Owcy dai narodowi, gdyby przedwozaśme 
nie zginął, nie zadowolniłoby Rosyan, aloo -  " 
dowoiniłoby ich tylko na móbko, bo prz,OieŁ 
już wtedy nb tysiące liczono zwolenników

znów się o swoje prawą domaga, jak za cza­
sów Aleksandra II. Zresztą od nowego wiadzoy 
ladzie zr.wsze wyczekają ozegoś nowego 1 wła­
śnie teraz nadzieje zmian rozległych i budziły 
się w Rosyi bardzo siluir. Jnż to jedno ie .t 
wskazówką rzeouywistrgo usposobienia społe­
czeństwa.

Podobno po pogrzei ie cdbgdzie się posie­
dzenie rady państwowej pod przewodnictwem 
M.kołf j i II. Ma Dyó wożony matifs^t, któiy 

s.ię w daień ślubu c%t:a z książMcaką 
Ahoyą, t. j. w piątek. Osóż zapewniają kore­
spondenci, że już w tym akcie będr, pewne 
w ii.azówki co ao proyazłcśoi, nam się jeduak 
zdaje, że to byłoby zawoześaia. Sądzimy, że 
pojawi się tylko ucancstya ala poiityozayuh 
skaz«ńoów, ale byó moź~, iż na cwej radzie 
państwowej rzucone bęaą niektóro myśli oo do 
przyszłości. Nie jest bez znaczeni , to, że rosyj­
skie dzienniki, nu wet tuk urzędowe jak War- 
izawiki Dniewnik donoszą, iż nr. H im un będzie 
powołany na bardzo wyoitna stanowisko. My- 
my otrzymali notatkę, że jak się zdaje, usa- 

męoe będzie st»re aizędzenie, podług którego 
każdy minste? robił w swym zakresie oo mu 
się podobałoi nie dbając o kolegów i o jednon- 
teśo rządowej akcyi, zaawał zaś rachunek ty ł
so przód oarein, natomiast zaprowadzona bę­
dzie solidarność n a. trorr, tworzących jabiuot, 
na ozeio ktOrago stanie prezus, może właśne 
hr. Milutia. Ta zmiana jużoy suma przez się 
torował* drogę niektórym reformom.

Wc.dij uatatn-oh telegramów, zaginaiczaii

wieku Taidai’ego. 0 . 5 agitatorzy eh wyciu s.ę 
tej sprawy, aby z niej ukuć demo ustraoyę prze­
ciw Atpfcryi z nogo tytułu, iż T irtia i urodził 
się był właśnie w P -aac, tam mieście, która 
głośnem cię teraz sb.ło z powoda owego szyl­
du na sądnie. Tartak trzyma tedy pomnik z go; 
Mami, śPriadoz^ocJii o irredantyzm;e włoskim 
i o prz8;.rrot£ośoi Orispiego.

Di ag* agitwoya josfc m,żo iimbezpioczaiiij- 
sza. Ja s  w t-domo, b a n i ty  a iAoko;ły iudicśo 
sycyiijsaą, ale jeść jej nie dały, wujo spiski, 
czyi u k  z„ane fauc.i, jąt.zyły po dawnemu. 
A By tedy trwale aaj zvió głoauą iaduośo, roz­
dano ehło o n  g^unu państwowe i niełżytk. 
miejskij. Efekt był doskonały, tle  puwstjła 
stąd no .ra tiaunośó, tli ohłopi, którzy otrzymali 
grunta, wystąpili a rewolucyjnymi związaów i 
ststli się obrońcom, pcrządka, ale wszyscy in ­
ni, którzy po dawnemu gmatów nie m ną, uozoli
się srodze pomzywaz o n u ,  o ozea świadczą 
nieLl.ozaiie bandy accjeakie, grasujące na w/ -  
spio. Wojsao nie niożo z mmi poradzić, żaunt 
władza ma is.aiejt, n.) iicy poujio&aii, a mi*- 
st-.c»,k■. żyj", jst •'/ oblężenia. Orispi tedy ob­
myśli? b»rdzo radykalny środek r ułoży, pro­
jekt wywłatzoseaiii- ': ,kich właścicieli ziomi, 
którą rząd rozparceluje i rozda chłopom • Pro­
jekt ton uędzie teruz ^rzidkaw.ony pwriamen- 
cowi. Ocoż szlachta rycylijska zeoraia się w 
Palcrnue i postanowi;* soiidaruie zwalozać ten 
pomysł, a żarciem ni obalić Crispiego. W 
proteście szJaohty stoi na oz-de ar^amettoj .ry- 
dyczny, że pańśtwo’ .ie ma prawa nikomu od- 
btoatkó włJisuośoi,.. .''s^aia.kataja wyaagf 'dr.?-.
uiem, bo każda posiciuloać przedstawia u etyl ao 
pnmięnaą, i&cr takżi mo-ńlną wartuść, a bar^zc 
ezęato ,ejs hia.oryozną p^miątuą roau Rząd może 
kupo rraó szia cheu&ie majątki na m ccy do bru wol • 
n .go usładu z mb włas cioieumi, ais me na mouy 
ad hoc u ia ttg o  pra-vta o wy włoiszozsnici. D«iej 
mzie argument praktyczny. SzUohta już nie­
raz wydzieiża^iała chłopom kawałki swoich 
giuntow, lecz aziarżawoy rigaJ*r.-ue po kilka 
m .esiącfcoh pcrzacMi ue zagrody. W  ten spe^óo 
próby lobfowomej *  do/tizatyi zupełaio się nie 
powiodły. To sami z*tim oędaie z holonitaoyą 
rządową- Po kilka latach mc e zagrody znowu 
się ztąazą w wieiin- objz«ry, ale już w rękw h 
s^ekalantów, a nie hiscoryozasj szlachty, któ­
ra preeoież opiekuje s^ę ludem, o Ue mo>io. Ma­
łe gospocurstwa oma nie mc-gą istnieć m , 
Syfeylu z powoda braku wody, Wielcy włiśoi- 
oielo ziemi aopią artezyjskie ui,u iai®, uo kosztu­
je bardzo drogo, bo taaa stad na zwykle wy- 
sycna tam po puru lauach i trzeba ją znowu w 
in.uej stronie swidrowao. Oczywiście, me tttć

ży ku Eassali, druga na Massawę. Rzymfkie 
dzienniki apelują do Anglii o pomoc, nic mgli­
sty Albicn udaje, że nia słyszy i o niozem 
nie wio.

W sprawie reformy wyborczej.
Piszą nam z Wiedni i 18 listopada.
Nareszcie z .o wodzi plotek, bajek, domy­

słów etc. wy.oiiił się koutrprojekt p. Rutow- 
skiego. W głórnei rzeczy zgadza on cię zu 
nełme z projektem rządowym, ogłoszonym 
9 m&ioa rb Oba projauta nie zmieniają dotych­
czasowych 4 kury i wyborczych, twerzą nową 
5-tą kuryę, wyznacza ą jej 43 posłów Także 
oo do rozkłada tych 43 mandatów nsi lóśue. 
pr jw/ncye, a więc 10 dla GLilicyi, 10 dla Cb.ecL 
itd., piojskt p. Rutowskiego nie różni i i ę ‘ 
cd projektu rządowego. Drobne różnice za­
chodzą jądyui naprzód w tern że wedlo 
projektu p. Rutowskiego pewna ozęśó no­
wych wybiHsów wybierać będzie posłów 
bezpośrednio, inni zl pomocą prawybo 
rów, powtóre oo do kw tiifikaoyi nowyoh wy­
borców. Projekt rządo wygłos wyborczy w 5-tej 
kuryi przyznawał tym wraystkim pełnoletnim 
obywatelom, którzy odbyli -imiazyum, szkołę 
reainą, otrzymali patent na jednoroczną służoę, 
albo ss zapisani do obowiązkowych kas dla 
chorych (robotników), albo od 2 lat opłacają 
jtkikolwiik podatek, oczy wiś ńe niiszy, niż 5

uu fałszywomi analogiami. Jei 1 - L . T i i r s  
dozni ł trk  dotkliw si pc ażki, fo n a diatsgo 
że swoich pomysłów nie podai.1 p c i refsrsn- 
dum klubów, lecz dlatego, ponieważ jfgo pro­
jekt groził efełkcwr.ym przewrotem stosunków 
politycznych na ujmę warstw prsY-ażniejszych, 
i dlatego, penie w t i  hr. T&affe nia p^o-tarał 
przed porusEen em r: formy wyboriz^j u i^o rz jć  
stiłej większości parlametstaracj.

Obeofija cyiuacya jest odm. mi i Głabineh 
ks. Wi ud! s :L graetza nia stoi ponad stroam- 
ctwpm., lec? skł&d’i się z ?iajwybiła;njsr-a h 
mężów zaufania większości parłamaatarnaj, jest 
jakoby jej k-raitetem wj-acn-.wszim a l’anglaise, 
a zatem też mnie w potrsebie postawić kwe­
sty 5 zaufania Narady ministró w z różr ymi 1 a 
legatami klubów eą dowodom wir.lkifj uprrej- 
muśot pierwizyeb i powisuy rz.cz ułatwić. 
Ależ ostate zaie na dymi głównymi mężami 
zaufania są pp. Jawcriki i Madeyski, którzy 
do gabinetu weszli jal<o naj wybitniejsi foyre- 
zentanoi Kola polskiego, a tej kwslifikaoyi nia 
straoili wMutek przyjęcia fcsfei; tak tamo za­
siadają w gabinecie główni reprezentanci 1« »i- 
oy i klubu koaserwatyatów. Jeżeli; ei pou wie 
zgoda li się na marcowy projekt wyb*itzy, a 
przecież niepodobna przypuścić, aby t  A pro­
jekt był ogłosił margiabia Bacęaekem *bez 
przyzwolenia kolegĆY, natenczas w ed^g r̂ s*. - 
kich reguł zdi owego parkmect&ry* cii więk- 
izot ó nie może się temu projeutowi zn * aiczo 
sprzeo wi*ó. Kiedy u. p. GHadstarto 'wysfcą i 
ze swym niezmiernie dcuiośłym biiuia irlandz­
kim, ńiewątpliwie w obcMd większości l.bcral- 
nej odzywały się bardzo sprzeczne zdania i tą- 
dy o tym eli bt racic, ala wszelkie tradycyw na- 
k*s, wi_ł> większości wh gó w solidarn e g ‘r> t>- 
wać z* projektem,jwniesieuym przaz s »ój ga- 
bL et. I tak się też :tał .

A jasztae samorząd Irlandyi je sto la ­
ko w o brrdco prostą rzeczą. Wystarczyło sko­
piować ugodę węgierJko-oaorw acką! Głdy tym- 
ozaseni reforma wyborcza jest tak JtomY.ko- 
w m ą i zeozą, ,ża w o bocie, u t  ktć lego pra- 
..eru skrzydle stoi nji. ks Kw» ol Schwarzsn- 
burg, a na lewem p* Lawąkowsś , z natery 
rzeoźy musi wywołŁÓ najreem. itn: 1  naj­
sprzeczniejsza życzeaia i wnictći. W każdy 
nawet z trzech głównych klabów dysśusya o 
reformie wyborczej mogtaby wwaó ca h k ta  
— bez irezulfcatu, a oói dojsiaio w tizeon ozy 
nawet w oz.ereih klubach, należących do 
*or lioyi!

To też niewątpliwie główna r&a w t  j

na;.i?yoh, a nadto 
oznie 1UU ztr. (

złr. Projekt p 71 itjwskiego posszarza prawo przysługuje gr.biaeuwi. -Trzeba z gó
wyboroze na urzędników pry-iatuyeu i hom u-!r j  przypasnó, że gabinet, złożony z gło- 

n# tych, którzy oMjoają to- ! ■*»iyf-h rep^ezaat-iŁbów W15  węśoi ia lam n* 
miastach), Juo (w auryi wio- tamej, nie zaproponnie żadnej retormy epize- 

eoi-iińskie,) 50 zti. kemiruego. Projekt ten świ-sć- 3znnj z jej iy.neniami, a projekt marcowy 
ety  ntezawoda e o sumionnem rajęoiu tię P-j istotnie dowiódł, że g»bia«t wywiązał <m4 
R i t  owakiego , uwastyą wyboiozą, *le pod za- t, żyo: 0 ze swago zadaaia W t  izioh e. ,-sun-- 
saduiczym “ /ględem nie zmieni* w ri3Een ! h szoze^óły nie mogą i nie powinny utra- 
p!oj3*tu rządowego i dlatego moie jest zby-1 dLniaó sprawy Żo tako prawi autonomiśai ży-
tao^ny

Jak  wiadomo, projekt rządowy, »ni w Ko­
le pJjklem , n i  w kiabie lewicy, aui , wśród 
zuaczue-j części ocłonków klubu konserwaty­
stów nie napoah, 2 z razu aa opór. P-rae- zkodę 
tworzył jidynie znany koairprojekt hr. flohen- 
warta. 8 :oeo jeduak znakomity mąż stanu, jak 
to przawid/whliśmy w maron, projekt swój, a 
raozuj pomysł, oofuął, główna przeszkoda upa­
dła i niezawodnie projekt rządowy tworzynaj- 
właśoiwasą pod itewę reformy wyborcaej.

To odnosi się do jego treści. Aie nadto 
trzeba z “łażyó, że mgiizis, a  ntjmniej w Austiyi, 
nie możnaby dokonać reformy wyborczej bjz 
stanoirozej inieyatywy rządu. Guwerner cent 
conduire! Ni& utrudniajmy &obie trzeż /ego ba­

czymy sobie przywróceni! sojaio* i #ali|f}- 
sk' im 1 prawa vyt)ieratiia delegacyj do Rady 
Państwa", żs Głalioya wobec Czeoh jest zaa- 
oznie upośied .oaa co do liczby posłów — n:a 
uLga najma.ejjze’ wątpiiwośoi. Ale możemy 
byó pewm, za czagn me zdołali w gabinecie 
przeprzeó pp. Jaworsu i Madayski, togo t«ź 
w du»ej sytufee/i parlamentarnej n.c osiągną 
najgO;liwiza zi bn-gi Kola, a tum mnio, p . 
wnych jeg o f  akcyi miajekieh czy włościań­
skich, gdy, mówiąc w nawiasm, wodłng 1 D- 
brych naszych tradyoyi, Kołu rapresentuje 
z* w ze w izbie nały -naród, u przynajmai j 
Krnj 1 nie powiiin-’ sigdj schodzie z tego wyż­
szego ftaniw ista, któremu od 34 lat zauizfę- 
oz 1 wszystkie swoje sakcosa.

* )
0 pobzyacń Konopnickiej

przez X, Karola Niedziałkowikiego

(Ciąg dalszy).
Przytoczę tu jej wizeiuneh, skreślony mi- 

strzowekiem piórem juuawika Yeuillota; nale­
wał go cn z natury, bo ze twej sios^-y Elżbie­
ty. Motylem 1 kwiatem ona nie byłfc, bo br»t 
gdzieś o niej powiedział, że mitua nJoay 
i plecy mulwza44, a jeżeli była *jOuobną do 
brata, to była zupełnie brzydką; jednak więcej 
była ona wurtą (raczej jest, do żyje podobno 
dotąd), niż wszystkie „kw.afcy, p-asz^y 1 motyle44 
p. Konopnickiej. „Naszkicuję tutaj44 pisze do 
niej brat „twoje szlachetne 1  słodtie oblicze, 
upiększone w oozach naszych, jak i w oazajh 
aniołów, przez t:o3ki, co przód czasem zmęczyły 
ciebie, któraś d.a miłości B jga wyrzekła tsię 
s ażsn a Bcgu (mowa tu o wstąpieniu do kla­
sztoru), a kochając, odrywasz «ię od rauośoi 
kocha* a Ty niemacz w zupełnośm *ni pokoju 
klasztornego, ani pieczy o ubogioh, ani apostol­
stwa w świecie, i twoje wielkie serue umiało 
wyrzec Się wszystkiego, 00 było w.eiMe i ao- 
skonułe, jak ono. ZamknęLi życie w kolo ma­
łych obowiązków, służąo bratu, za/^ępu, n i- 
tkę sierotom. T-m jesteś jak najtro^|irwszi 
małżonka i najcierpliwsza mutka: oddajesz się 
cal®, odbierasz Wodwie w połowie. Uaasłaś 
młcaośó, swobodę, przyszłość; nie jesteś więcej 
Bobą, aie tą, któtej nia mrisz — umarłą m.fżon- 
ką, matką pogrzebaną. Jesteś dziowioą w ioną, 
zakonnicą bez zakonnej zasłony, n iłżonką bez 
praw, metką btz jej imienia. Ofhrujesz twe 
ani i czuwania az eoiom, która oię me n~*y* 
wr "ą matką, 1 wylewałaś łzy matozyne nad 
gro aur, które nio biyły twoich daioci". A w tej 
pracy, tem zaparciu się i tych boleściach ty 
szukasz cdpucwynku i zn„drjssz gu, wspierając 
in n ) jeszo.se słsoośoi, pomagt jąo innym cierpie­
niom, leosąo inne jeozoze rany I O, bądź błogo­
sławioną od Boga, jak oię błog /sławią seroa

Unasze
Bj&dzo to niepodobny wizerunek do „wio-

a tamtą.
J td aą  z nc-ijŁadniejszych i najianię przy­

jemnych prac jest bez wątpienia rozprawianie 
1  wykazywanie omyłek człowiekowi, który rze­
czy me zn« gruntowni®, ale tylko Myszki o niej 
piąta przez (lz.e ląte. Taką pracę niewdzięczną 
m_ każdy, kto chce rozprawiać o matoryi Ko­
ścioła z łudź'.i, metyiko m&jącymi ku niema 
nieohęó, albo r  prost nienawisó,ale o jego uzie- 
jaoh 1 losach wiedzącymi to 1 owo bez ładu i 
związku, przein&ozone, przekręcona, a du swej 
niechęci zastosowane. T. Konopnicka, jak cała 
jej szkuła, ma taką znajomość aziałalności 1 lo- 
low Kościoła, że aośó tiudno znaleśc jej równo­
ważnik. Niezoyc dawno w jednym zamienników 
spotkałem kilka wiadomości o Europie, wyję­
tych z geografii chińskiej. Podług mej Anglia 
naprzyhiad składa się z 55 wysp 1 leży tak 
blisko bieguna północnego, ae mc w mej doj- 
rzew.ćoy me mogło, gUyby me spryt Augli- 
.. ów, którzy pud całym k r  jem pourządzan pod­
ziemne piece, połąozyii żeiaznemi im am . 1 tak 
uczynili go przydatnym diu roiuiotwa. Kto zna 
his o»yę naszego Kościoła ze ż óueł autentycz­
nych 1 ducn jej rozatuie, a porówna z tern, 
00 o m jj myśli i pisze nasz ogół krytyczny, 
nie posądź; mnie o przesaaę, gdy te dwie zna­
jomości obok siebie pootawię. K.edy mowa z 
bez wyznaniowymi czyli noeralnymi kr j  tykami 
o dzijjach oLi .ś^oij-uiz/nc, prawie zawsze je ­
dyną tylko żyoniiwą radę dać im można, tę 
or..lą, którą oni daiioy chińskim geografem: 

Zioznłjjie od początku.44 Sądzę jednak, że 
On nożycy pierwej nauczą się rz«ozywisćej geo­
grafii Europy. Jak  bo mężna mieć nadzieję po­
rozumienia ,się, gdy kto, jak p. Kjnopnio«a, 
twierdzi, że uhrzcśuijunizm

„Muogie ast iwy areślił zaiuma„y,
Prócz jednej tylko ustawy... miłości.44 

albo j/.k ona w daiizym ciągu tego „Fragmen­
tu44 (Pcezye, 1890), nędze nieodtuozne oa na­
tury ludzkiej 1 a^rdWki nieprayjac ói chiześci- 
jasizmu zwala u»_śme na ohrzesoija. izm? J rk  
bo tu porozumieć się z ludźmi, których pły­
tkość rozumowania, połączona z namiętnością, 
t\k  ześlopm, że 00 u jednego białem, to w drugim

sny poranków, śpiewnej pt*szyny14, ale i nyba nazwą ezarneau? 
nmwieltr wahałoby się w wyborze między tą 1 Jednym naprzykład z n*joiężazyoh zarzn-

fcór, czynionych Kośaiołowi, jest fcen,̂  to  nie 
onaa on do ducha, czaau i nowożytnego pos'ępu 
swojej moralności i dcgmntóir n»giatO; dlatego 
każdy postępowiec swe ówiozeni* etylowe nio- 
ohyt/mo od urągania wateozuut m i skamie­
niałości Kościoła zaczynu. Pamiętamy, jai.ato 
buiza w oiiej Eurcpm saaiała przeciwko Piu­
sowi IX  za orzeoz»aie byllaoaiia, ie  Kośnół 
nie zgodzi się nigdy & tc/RŹmejszą mach ześoi- 
j»ńj*ą oywihzacyą Jeśli jednak oi sami krzy­
kacze oukrjją w hiscoryi Kjśoiołr, ża tsn  iub 
ów z wyczuj wapóiuze sny, prawo, teorya nauko­
wa byia przez ludzi kośoiolnych praktyaov aną 
1 przyję> ą, końca n u  m- zarzutom i szyder­
stw-m. ArnkSauder YI Borg'a np. je^t u tych 
pauow zawsze u® ustach: „Kość Ó1 na którego 
ozeia stał taki Borgia...44 (tu następują piorany 
kifcsomówcze). Borgta rzeczywiście, mm sostał 
Papieżem, był obyczajów rozwiązłych, psie przy­
jaciele wyzwolonej moralnosm i wolnej miłości 
naimni* jozego prawa me mają uo rzuu«niu bło­
tem na mego; przeomż on lubił to, 00 wy pa­
nowie za dobro awa»;aoie, więo ohyoa za to ni 
niego piorunujecie, żo do waszaj doskonałości 
nie dosaeuł, a powtóre: on, prowadząo żyoia 
niemu , „me, szedł właśnie za duchem igo 
czasu, rozpustnej epoki odrodzenia, jak szedł 
jttdad, B- yenuto (Jelimi, Franoistck I i tu tti 
ęuanti, którycn pomimo tu pod nie ciosa 
« onoie.

Graiileusz aie schodr: nigdy z pola. jako 
dowód nieuctwa Koś noła i jego omy] tośoi. Po­
tępił go wszaażs nie K cścół, aie kongrjgaoy. 
rayui-Ki; system Ptolemeusza nigdy me był za 
dogmat ogłoszony, a powtóre prateoi rzymscy 
właśnie szli w swym wyroku za duohem czasu 
i ogólnie przyjętem zdaniem nauaowem. P. Ko- 
nopmoka rzuca gromy na R jym  za Kusa, ale 
najpierw zapomniała widocznie, że spalił go 
oesorz niemiecki, a powtóre, ze owe okrutne 
egzekucye 1 tortury weszły do pruwa europej­
skiego irz  m ze w krzeszonem prrwem rzym 
k iii, wi^o pogańdkmm; ia  odrodccnie, a po­

tem protes/antyzia zmógł te :  kierunek nie- 
szonęsiiwy i że Kościół, stosując się do niego, 
szedł tylko za duc iem cza :u. Jakże więo po- 
godzió co potępianie Kosoirła za nostosow arir

wy-

za stosowanie się w kwestyaoh 
osy naukowych dawniej ?

P. Konopnicka nie w 16, ozy kto kiedy 
ohodził do UDogien chatek, by nauczyć jej mie­
szkańców „co goduein jest części;44 zapytuje: 
„przedmiotem czyjej uoski i narady, jest zrak- 
ozemnienie w zwierzęcym s p o c z y n k u u trz y ­
muje, że „gdyby Cnrystua tu  przebywał z na­
mi, toby chodził oiemnem?. nocami i zDurał 
głodnych, zziębniętych nędzarzy i tunł u swo- 
loh ołtarzy;14 goraEy się wreszcie, że .tościoły 
zamyaają s,ę na nco „z litością i Bogiem44 
Bdyby poetka zeohoiała kioay wzrok swój ode­
rwać od tyoh niedościgłych krain, „gdcio nie­
skończoność w ciemnościach44 rządz losami 
światów, a spuściła go „na ziemikie nizzości,44 
gdyby zaglądała idąc za radą O. Elizeusza, do 
książki, do historyi, toby znakzłu bardzo ła«wo 
odpowiedź na wazystk.e swe pytania. Przeko­
nali, by się, że we f  szystkioh kr&.j_ob ohtześoi- 
jańikioh byli ludzi- że nawet było ich bardzo 
dużo, którzy chodzili do chatek biedaków, ucząc 
ich 00 godnem jest części, uoząo kcohŁĆ me-
tylko „zagon oj czyj ty .14 ale, 00 dalece w.ęoej,

obyczzjowyoL roboty nio podejmuje. Lud tamtej3^  •' —
oywistym właści ieiem uóbr opaotw». Księża 
uczyli go, karmili, dawali mu ziemię na aługis 
ti-m . a i na mały czynsz. Kto miał powołań.& 
dc nauki i modlitwy, mógł przywdziać nabi- 
zakouny i stawał się ze swej swony właścicie­
lem dóbr laajmowanyoh jego rodzinie owe 
oz--y czynszu nie podnoszono nigdy. Z m «st 
sąsiednich przyszło kilku łilanferopó .7 postępo­
wych — i ci wyzwolili tea lud nieszczęśliwy. 
■Wyzwolili go z wielu upokorzeń: 1 aj pierw 
z upokorzenia niskich czynszów; nagsępnie 
z upokoizeuifc, że muis- byii ich właa hciaiami, 
mnisi nauczycielami, doradicami i sęar iRmi, ż« 
ich wujowie, synowoow*e, dziec? byi także mni­
chami. Odtąd za wychowanie, za sprawią di- 
wośo, be-pieozdńdtwo, za to wszys k", co da­
wniej miel* d».mo, teraz chłopi miejscowi mu­
sieli płaoió, jak wolnym rdeoin srzysbało. Je ­
śli z" to płamó nie mogli, m*el zasiasyt byó 
■tego pozbawionymi. Opactwo to dość długo 
miale prawe, zwieizohn cze, j/gc waesalo, obroń­
cy kantonu, nie płaci*! podatku 1 oyn wciai 
od wojska. Otwarto im szlachetaą kary erę broni 
i przysłano poborcę. Ozdoba i chwała ich do- 

f lińy, piękne opactwo, zbudowane ze etiaoha* 
- tnyob rzeźbionych kamieni, zostało zniszcz. 1-

biiźmogo swego i 00 jeszozj rięoej, Pana Bc- 
ga swego; że byli ludzie, k tery oh troski nie-
a S E ?  był° i ogołoconem. Potęiny dzwon feosńelny-
^  ^ u rz ę o ; ft spoczynt że by - 6ŁOpiea?e! 0 b  i \ J Ąo -  tandeoiwioin
ludzie, którzy w zastfi^ tfie  Chrystusa zbze^ Ubiot/ tufcUe z jedi hbiO srebra i zł:, -  ty -
*■ nif-rQy°- ' 'n ły0- j1 Z!‘5  ̂ ŻJ -0wa4 {dom, aliuc do błota! P-zelaac na sztaby mon-

mu ołtar*y j-igc; d iwiedzia,laby ^  ]eBj stranoyę i naczynia święte. Organ, tory śpie-
teraz wszędzie są tacy ludL_(, l e o d n i a  każdego, przetopiono nu iyżsi cyno-
m ni« 'J te g o b /s ię etakże dowiedziała z hintoryi, 1 we. Piękue stare księgi, rbieri wsi p lp r  »oz 
. . .  ^ y Ł  opowiada jak to się wieki całe, pod paluy obwkięonj sto3 uLz 3:iy
(. v ża skarci d K  opniokiaj mają pewien ; ze s tili i końfasyonał w rzeźbi .. ze stare- stało, Ż3 skargi p. Konopnica j ^  r  OZarnego ,ak hebaL. Obrzędy religijna

1 izyto-zą  tu jeden przjk łrd  z tysięoy w dm Pańskie 1 '  dB dętych jego, śpi ay, 
• -  L. Yeudlot odbywał prooesye po górach, bkgosławiaństwą, , Lpor

‘ wszystko tu nastąpmy zebrania gwui-
epizodów swej podróży: ...„i

*. bardzo wielu tyuęoy .  .
w y o i ^ . ^ ł J r j . - J S ^ ^ S S S L !  “ I S f i j , * , .  O lou;* n *  W .  a l  „ A . ,

pijaka, aui jednego żfbraua, ani jednego iotrt.op iwisd ■ jeden 
ełońoe świeciło, gayśmy st& >ęli w progu domu 
stwa. N izy rcją  tu. „domostwem4* resztki opa­
ctwa 1 starego pięknego kośoiola, jedyne po­
mniki, j'-aie , ciedj kol wiek iStŁnały w tej dzi­
kiej jkoiioy. Mnis tutejsi zasadzili dolinę, upię­
kszyli ią, uoywjlizpwali — i z tego .uiejsoi

dogmatów do ducha ozasu t;,aa z potępianiem: usunięto iofa. Nie lad ioh wygnał; on się tej

To az jęte oege wraysfckitgo aosyó... A ileż 
większe jesfc sprstoszema w duszach! Ile głów 
pooLylonyoh, ile sero obciążonych, ile *nyśii 
głucho zbuntowanych, gdzie zazdrość i mena' 
wiść fermentują w o*emuościaoh!44

(Dokouo»emr nastąp:).



PRZFHTĄM , dnfe 20 Listopad* 1894.
P'awda, la  ostatecznie po gabinecie ks. 

Windischgraetza mógłby nast_,ó — insy. Al* 
j*si ? Parlamentarny z pewr.. soią nie. Bo inna 
większość parłam -ntarna, jak terczniajsza, w 
ianyok stosuakaoh jest Lieraożiiw*. Mógłby 
więo nastać tylko gabinet ozyjto biurokraty­
czny, bez reprezentantów stroeniofcw parla­
mentarnych. Aoy taki gabinet zdołał prze­
prowadzić reformy wyborozą. wątpimy. Aby 
bardaiej u ą iględmł iateresa, niż gabinet dzi­
siejszy nie można oię tadną miarą spodz;e- 
waó. W  każdym razie przeprowadzenie re- 
foi ony wyDOiuzej jest przedewszystkiem rzeocą 
gabinetu koalicyjnego. Pierwotny projekt jego 
P-d względem zatadniozym nie zawiera nio 
tokiago, coby wymagało mszego opom. Spie­
rać się zas z gabinetem o projekt p. Rntow- 
skiegc byłby to ejłó" do lana caprina. Bo rze- 
c.. yw.śoie na wykrycie różnio pomiędzy te- 
mi dwoma projezUmi potrzeba mikroskopu.

Z R Z Y M  U
piczą do Gazety Kościelnej:

Mieliśmy ta  n ptźizieriiikn prawdziwie 
piekielną heoę antyklerykalną ! Dzienniki ży- 
dowsko-mascńsbie uderzyły na alarm, wzywa­
jąc wszy tkioh ładzi dobrej woli, którym chwa­
ła oj ty z n y  leży na serou, do ratowania zagro­
żone] moralność:’. Piscoiw koma ? — zapylacie. 
Occ p 'zeoiw zakonnicom, których klasztory 
mają byó jaskiniami zepsucia. Wedle nibyfeo 
najaaisntyozoibjszyoh informacyi wspomnionych 
piśnoideł, t? oz tak się nnaia.

N  r. L865 niejaka Teresa Palmieri, roz­
wiódłszy się z rozrzutnym i rozpustnym mę­
żom, cćiHła swą oórkę Sylwię na wychowanie 
do żeńskiego klasztoru świętego Józefa i św. 
Teresy ai Mi raco li w Neapolu. Przed kilka 
miesiącami nieszczęśliwa kobieca oerzym ta na­
gle list rozpaczliwy, w którym oórkt zaklina 
na wszyseko, aby matka ją wzięła z kiasztrra. 
Gdy stara przełożona k ’a?zr,orna, Ma^ya Teres*, 
Ferantj, zawsze zabiegi Teresy celem wydoby­
cia córki udaremniał,}, matni. na pomco we­
zwała polioyi, która też wtargnęła w nocy do 
klasztoru. Teraz sieszozęśbwa Sylwia podykto­
wała do protokołu rzaozy, których wetydliwośó 
nie pozwala dziennikom powtórzyć. Dość po­
wiedzieć, i i  biedne dzieoko padło ofiarą nie­
moralnej pwełożunej. Niegodziwą megerę prze­
prowadzono jeszoze tej Bamej uooy do więzie­
nia, i równooześuie schowano pod klucz także 
kapelana klasztornego. Nadto wytoczyła pro- 
kuratorya proojs potwornemu ojou Sylwii, bo 
znalazła dowody na to, ża popierał sprawki 
przełożone].

Aby i anaifabeoi mcgli się dowiedzieć o 
tem, oo dzieje się poza marami klasztornymi, 
ilustrowane dzienniki przyniosły rysuuki, przed­
stawiające scenę aresztowania rzeczonej zakon- 
nioy. Widzimy tu, jak karabinierzy przemocą 
zabierają śmiertelnie blaaą winos aj czynię, pod- 
ozas gdy jeJne siostry rzucają się jej na ratu­
nek, a inne w rozpaczy załamują ręce. Równo­
cześnie ogłaszają ju r ogrom ue afisze ilustrowa­
ne abonament na senstcyjny romanc pod tytu­
łem : „i" m ieri lei chi >gtria (tajemnica klaszto­
rów), gdzie autor zapowiada, że będzie poda­
wał same nag.e lanca, z których jeduak naj- 
x 3muralmej}ze będiie musiał przemilczeć pe, 
il pudore (dla Witydu).

Jak  było do przewidzenia, wesele to trw a­
ło krótko, kłamstwo wyszłe na jaw i niedługo 
dz.enniki; z pc warzy robiące rzemiosło, przed 
kratkami eądowemi będą musiiły idszorekaó 
swe oszczerstwa. Pokazało się bowitm, te  ni . 
cnotliwa Teiesa musiała opuścić męża, cle mąż 
wziął rozwód z niemoralną żoną i oddał córkę 
na wychowaniu powszechnie szanowanym za­
konnicom, aby ]ą nohronió od wpływów złej 
macki, syna zaś umieśoit w miejskim zasiądzie 
dla nuogioh.

Wj-rcdna matka listami wywabiła oórkę 
do swego aomu, gdzie najgorsze zbierało się 
towarzyotwo i namówiła do opuszozeuia kla­
sztoru- Ojciec, dowitdz.bwszy się o t?m, zro­
bił doniesienie do poiioyi, z by z* jej interwen­
c ją  wywalczyć przeciw żonio swe ę raw* oj- 
oow*kie. Kazano mu przyjść na drugi dzień 
rano z dokładnym adresem żony, a tymozssem 
uwięziono tejże nooy 70-letmą siostrę Mzryę 
Teresę, która w rz lozywisto&oi jsso zasry- 
siynnią a nie przełożoną. Tenże ssm cjuieo 
wystąpił w dziennikaoh z obroaą zniesławio­
nej zakonnicy i napilaua, głosząc, ż . siostra 
Marya Teresa, otaozała i eg j dziecko opieką 
prawdziwie msoierzyńssą. A że słowa jego 
Bą prawdziwe, dowodem fant, iż zakonnica 
i kapelan zostali bez kauoyi wypi&zozeni na 
wolność.

Zajśjie to pnyptm aiało mi historyę Bar- 
oary U bryk, która do dziś dnia po iumje w
Rzjm ie na deskaoh teatralnych w ztuoe, 
Eząoej tytuł, jak wyczytałem niedawno

no­
na

afiszu : „La monaca di Crao:,viłw. (Zakonnica 
krakowska)

Teraa słówko o szkolnictwie włoskiem.
W lip; u b. r. dał minister oświaty abi-
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Z A G R Z E B A N I

P O W IK Ś Ć
przeć K le m e n s a  Ju n o szę .

(Ciąg dalszy), 
mówisz, że to sprawa do wy— ^1,0 

gx«mu ’
— Nie mówię, ale nie tw eidię też, żeby 

miału. byó mc me warta. Ooói postaw Szwa- 
Dom warnnek, żeby twoje prawa nabyli: że 
bez tego majątku me spra-casz Aąda] sumy 
znacznej; powiedz, meun sprowadzą soDie ad­
wokata, iżby rozpatrzył papiery. Taktuj, zwłoos, 
dopóki uę dzwauom nie sprzymy i dopóki in ­
nego majątku me znajdą.

— fcSłusŁjue mow.sz tóymplioyusau! jak oię 
kocham! siuszme. Juz tu wiadoma izscz, le  do 
rady, tyś człowiek ,edya,... Na antykaon me 
znasz się, to prawda — aie do interesu głowę 
masz.

— Pochlebiasz mi zanadto.
— Wiasme że nio — na -et, azozerae mó­

wiąc, marxył»id o tobie i pragnąłem, ab^ś 
jak najprędzej przyjechał.

— A oóz tam?
— Ubuiałem — bo i z chłopami ukończyć i 

tę przeklętą sprawę z GLpoe wuzem, na doorą 
mogę wprowadzić. — Adwokat, proszę oięi 
pisze mi, że wszystko dobrze idzie — żeśmy 
w pierwszej uutancyi wygtali, ale Gapoowioz 
apelu wał i podobno ma zamiar wleii nas przez 
wszystkie instancje. Takim sposoc sm można 
leszcza diago oczekiwać na rezultat...

— Rozpatrzy uię to, koońaay panie Mikoła­
ju ! — rozpatrzy! — mamy ozas, ohoiałbym 
przynajmniej tydzień przesiedzisó tu, w Ma*

około 8 milionów — mają więo sami, przykła­
dem i czynem, przeciągać do unii odłąozonyoh 
braci, by zaś ułatw ió im to zadanie, utworzoną 
zostanie osobna Kongr^gaoya pro fooenda umo- 
ne i powstaną specjalne szkoły na Wschodzie 

Zspewne, góry przesądów i uprzedzeń 
at ją na cawadziu rozyskaniu odszczopieńoów 
dla Kościoła; Ojoisó ś w wis o tem najlapiej, 
mimo to — contra ept-m, in tpem — nrowadzi 
dalej pokojowe dzieło, którego wspaniałym wy- 
■a.tem jest Enoyklika „Praedara". Bądź oo bądź, 
janikolwitk obrót w»?mą usiłowania P.pieża, za­
wsze ona świadozyó b«dą o jego wielhiem eer- 
ou, pełnem miłośoi Bożej

KRONIKA.

tnryontcm do wypracowania temat: „O ko- 
rzyśoiaoh, jzfeie ia  Włooh przyniósł dzień 20 
września". Temat równobrzmiąoy kazał wy­
pracować komisarz królewski kandydatkom sta­
nu nauozyoiehkiegu przy egzaminie kwalifi­
kacyjnym w Turynie. A teraz ten pedagog 
poszedł jeszcze dalej, bo kandydatkom, któ­
re nis adały egzaminu w lipou, przedłożył 
zadanie następująoe : „Czy i z jakioh raoyi
kandydatka uważa zn stosowne albo niesto­
sowne nanozanie w szkołwoh elem.enti.rryoh po­
zytywnej religu".

Komentarza ohyba taka pedagogia nie 
potrzebuje! Czyż to nie znaozv nadużywać 
swej władzy i wywierać najniemoralniejszy 
nacisk na sumienie i przekonania podwładnych, 
którzy od pomyślnego wyniku egzaminu ooze- 
kują pozyoyi i kawałka ohleba 1

Ale przejdźmy do rzeczy przyjemniej- Lwów 19 listopada,
szych. Mianowania. Minibterstwo handlu zamianowało

Jak zawrze, tak i w tym roku święoiły praktykanta pocztowego, Tadunsza Trzewijckiego, 
Zjednoozore Włoohy dzień 20 wrześ:i.a (dz eń konceptowym praktykantem przy dyrekcyi ponzt i 
zaboru Rzymu), tym rizem nie obeszło się je- telegrafów we Lwowie.
dnak bez fałszywej dla rządu struny. Radość Dar honorowy. W Krakowie zewiązał się
i, tia zamącił syndyk miasta Rspallo, adwokat komitet, na którego «:le stanęli pp, Augost Go 
Riooi, który nie rywiesił na gmachu miej- rayski z Moderóirki, p. Jsn Gotz-Okocimsui z Oko- 
skim chorągwi rirodowej. Za krok ten nie- cima i fabrykant p L on Zieleniewski a Krosowa; 
lojrlny usunął go Grispi drogą telegrafioziią z komitat ten postawił sobie za zadanie ouarowi i 
zajmowanego unędu. Posłuchajmy jak dzielny p. M rchwick'tiaa dat nonorów od p.zeroy-. 
teu człowiek pojmoje swoje obowiązki obywa- słowcó«r i rękodzielników całego krają, w uznania I 
telskie. Przytoczę urywek z jjgo lista, jaki zasług, jakie na stanowisku dyrektora wystawy 
przesłał do jednego z dzienników włosk icn: krajowej położył dla przemysłu i rękodzieł krajo- 
„Uciidyniono mi zarzut, powiada on, ża postą- wych.. Wymieniani pancwie zwrócili się do p ze- 
piłem wbrew praw u; tymoea^em żadne prawo mysiowców i rękodziele^ ów w całym kraju z we- 
pańotwowe nie nakazuje wywieszać w dniu 20 zwaniem do ukLdanie datków na der honorowy, 
września sztandaru włos! '.ago, ani taż wojsko Konkursu. Rąd powiatowy w Boryni poszukuje 
u: a święci tage dnia uroozyśsie. Wprawdzie dyetaryusza.
prefett królewski zrobił mi nwsgę, sospeudn- Śluby. W kościoła PP. Wizytek w Warsz# ie
;ąo mię, że „święto 20 września je it po nad odby* się ślub panny Wandy Matłaszyńskiej, córki 
prawem", jscł-.ak jest to pusty fraz?a. P_mię- śp. Juliana i Sabiny z Kowalckicb, z p. drem Ka­
lam dobrze, te  profesorowie prawa państwo- zimierzdm Kirchmaye em, adwokatem w Krakowie, 
wego uczyli mnie, iż nio nie dęga po nad Komlsye Rady nadzorczej krab. Tow. ubsi-
prawo, nąwct wola h ró la , bo król jest pieczeń rozpoczynają swoja prace jutro dnia 20 bm. 
wprawdzie jednym z ietotnyoh elementów Listopadowa kadeacya pełnej Pady rozpocznie ię 
prawa, cle jeszcze nie samem p^awatr; pra- dnia 26 bm.
„o jeat emanaoyą ajadnooionej woli wszyst- Piknik strzelecki z ti>i:ami i wspólną wie-
bich r.ładz państwowych. Zresztą miałem je- ozerzą oduędzie się w sali strzeleckiej w sobotę 
szoze xnny powód do trzymania się zdała od 24 bm. Początek o godzinie 8 wieczo jm. 
świąthowania w dniu 20 września. Albowiem Ze Ster adwokackich. Dr. Emil Paarski, 
w n&?ztm mieś nie kto inay urządzał to adwokat w Dąbrowie, przeniósł się da Tarnowd. 
święto, jeno młoduież, tworząoa tak zwany Dr. Romuald BlndJr, b. elew klinik wiedeń- 
kl; b Bzatana i mająca na swym sztandarze shioh, b. esyateit zakładów leozniuzyoh krajowych i 
szatana. Zdawało się mi jaskrawą sprzeozno- .. ;ra ilcznyob, osiadł po edoyciu studow spscy lny 1 
sOią, aby syndyk z Rapallo, gdzie większość w Men nie.
ludności j st szczerze katolicka, miał iść tę- Powód aresztowania ks. StojałowsKiego.
ka w rękę z młodzieżą, nrządzająoą święto W sobotę do' ieśtismy, że w Cieseyne aresztowano 
na’ od owe pod patronatem szatana w taj samej ks. Btujałowskiego. Aresztowanie to jeat tylko epi- 
ohwili, kiedy pierwszy minister królewski wy- logiem jednego z licznych procesów jego, datujących 
mówił imię Boga i wyraził żyozenie, aby się z p?zad dwóch lat podobno, Sąd skarał wtedy 
Kosoioł i państwo pracowały zgodnie dla do- ks, Stojałowskiego za jakieś wykroczenie na dwa 
bra ludu... A taka zgoda jest Konieczna. Bo tygodnie aresztu, ais w żrden sposób nie mógł ska- 
jeśli czegc ukochanej nasze, ojczyźnie trzeba, zanemu doręczyć wyroku, a tem mniej zmusić go 
to właśnie pokoju religijnego i zjednoczenia do odsiedzenia kary, gdyż ks. Htojałowski ciągle 
wszystkich ludzi prawyoh pod egidą krzyża, wojażował. Dopiero przed kilzu dniami, kiedy ks. 
Obywatel i katolik — to moja hisło 1" Stojałowski wrćud z Cznzy na Węgrzech, gdzie

Riooi otrzymał tysiąoe telegramów z oułych drukuje swoje pismo, aresztowano go w Cieszynie i 
Wiooh, gratulijąoyor1 mu jego odwagi obywa- zaiewilono go do odbycia dawnej kary. Po dwóch 
telskiej. Suowarzyszeuie rzymskie dla interesów tygodniach zatem ko. Scojałowski będzie wolay 
katoliokioh i młodzieay T^toliokiej przysłało mu Na pogrzeb cara zjechało do Petersburga
adres; z pięoiuoentowyah składek z«brano już mnóstwo dygnitarzy, wysokiej arystokracyi i czion- 
pow ain, sumę na złoty m«dal dla nibfo, a nad- ków domow panujących z całej Europy, a nawet 
tc — oo dla rządu więoaj ambarasu; '.co — stają z Azyi. Przybył np. książę biamu. Do cerkwi św. 
po jego stronie publicznie także syndycy in- Tiotin i Pawła, gdzie ustawiono zwłoki carskie na 
nyah miast włoskich. Tych sekwensów boi się katafalku, cisną się tłumy ludzi, aby, wedle prawo-
też lioeralna prasa, bo jak złe — tuk i dobre stawnego zwyczaju, złożyć pocałunek na ręau zmtr-
bywa zuraziiwe! tego i na czole, która ^roswiązane jeat p eki m

Od kil Hu dni bawi tutaj Eiail Zioła- IŁobl papie.u % wypisaną na u.*-; formułą, żo zmarły uył 
stndya lokalne do planowanego oyklu roman- prawosławnym i że zasną! w Bogu. Przez dzień 
sów pod wsjólnym tytułem : „Lourdes Rzym- ! iazfW jeszcze jako tako, bo do cerkwi puszczają za 
Paryż". Pierwsza oręśó o L mrder już się do-1 biletami, ale w tocy, kieay biljtów nie źą_jją, pe- 
sfała na pułki księgti skie i na Iudeki. Obyoza-[naje ó uh  nieopuany. Tmm pięćdziesięciotysięczny 
jem czysto francuskim, realistyczny romanse posuwa się zwolna plac mi i ulicami krok z* fcro- 
pisarz nie myśli zbytecznie ślęozeć nad rzym- ! kiem, a ci, co dalej etoją, godzinami muszą wycze-
3Ki»mi rzecz, mi, lecz zamnrza wgłębić je w prze- kiwuó o głodzie na zimnie i ełocie, zunim na nich

jedna księlzz Zzłęskirgo w kośaiele, drnga uo-1 Lepki, ? rof. 
taryu iza dca Lipińskiego oad grobem. Nieb'v z-zyh j Pet'usaewicz, 
od*u^?zał się prawością charakteru i zjednał so­
bie Bymp-tyę w licznych kołach. Silnie zbudo­
wany, zapadł przed trzema miesiącami na waśnie­
nie żył, a stończył na paraliż perce. Salramenca 
święto przyjął przytomnie na kilkłoaśue dni pized 
śmiercią

As irantów na ' urmistrzowstwo sądeckie wy- 
liczują aż siedmiu. Nieprędko jbdas.k uajtąpi »,y- 
bór, — tymcza«em rządzi miastem wiceburmistrz 
dr. Lipiński. Miasto dźwiga się powoli z gru­
zów — rynek już prawie cały zabudowany, — 
kilka ulń rozszerzonych. Kościół i dom j^zuir.ni 

wyrestemoweny, spalone dawne gimaszyuid.

Maryniak, ka. Pawlików, ks. prałat 
ks. dr. Semicki, M. Spożarski, ks. 

A. Torcńssi, ksiądz prałat Turkiewicz, dyrektor 
E. Cbarkiewiez, dr. 8. Pedak, rrdzca dr. Droz­
dowski, ks. E Huzar, ks. dr. Delkiewicz 1 M, 
Ssmbrrtowicz.

JaK z powyższej listy komitetu vidac. weszli 
w ekłzd jego reprezentanci wszystkich ruskich 
stronnictw i stanów, mamy więc nadzinje, że komi­
tet wei.ule się energicznie dc prucy i że obchód 
jubileuszowy wypadnie wspaniale. Witlka w tem 
zasługa księdza metropolity Stmbratowicza, że spra­
wę jubileuszu poruszył i skupiwszy około siebie 
liczne grono Rufinów, żywo zajmuje 'ię uciuzeniem
rocznicy tej chwili, w któr6j praojcowie Rusinów 

już prawie pod dachem; wszystkie budy ki kryte| połączyli się z Kościołem katolickim. Obchód ten 
blachą lub dachówką, tylko stara żydowska dziel ? doda nowego blaaku obrządkowi grecko-katolickiemu. 
nioa izadkc zabudowsna. Miasto steta się o znaczną | Komiiet pOAiniKa KOŚCIUSZKI i  Rzeszowie 
pożyczkę krajową, eby wybudować ratuiz (kosztorys 3 rozpoczął swoje urzędowanie od wystoso wanie do 
na 80.000 zl), szpital, dom ubogich, a dawny szpi-1 namiestaietwa prośby o pozwolenie zbierania skła- 
tal miejski przerocó na strażnicę pożarną Dla pry-1 dek na ten ..el ttówaieź odnió ł się komitet z pro- 
watnyoh mieszkuń ów Są^z* udzielił rząd pożyczki j śbą c dalki na pomnik do rzeszowskich iustytucyi 
200 000 zł. OZiutna mcc kandydatów do tej poży-; fiuanaowyuh, za ząaów gmin okoliczcyot, V rad pa­
czki; nie łatwa robota obdzielić i zaspokoić cb ć ’ wistowych i obywatelstwa okolicznego. Nadto po- 
w części wszystkich. Wypktoną ma byó na wioscę * stanowił proeió rzeźbiarzy polskich o nadsytanie 
a iłcżs do lata się zwlecze. szkiców na pomnik, który ma byó wykonany z ka-

mitliflla rnonln nrnnnniA tu n in 1 irłu Wai.a- i cu.enia a koszta jego wynos.ć mają 1500 złr.Z Klubu pocztowego Przedstawienie 
matorskie Kluba urzędników poczty i telegrafu śnią- ] lepszy szkic będzie użyty na wzór dc budowy 
gaęło *rczi-raj do Buli „Eronsiaua" tłumy puoliczno- j tunika-.
śsi. Great attraction wieczoru była jednoaktówkę, i Chbpskit rozruchy W Krcpiwniku nowyr

Nsj-
po-

oiągŁ trzech tygodni. Zola wnet po przybyciu 
swojem złożył wizytę frauenskiema ambasado­
rowi, akteaytowanemu przy Stolicy Apostolskiej, 
by za jego p^średniotłtem uzy**»ó audenoyę u 
Leona AUT.

Sekretarz stanu miał pono oświadczyć am­
basadorowi , że nie może przedłożyć Ojou św.

kolej przyjdzie. Nad ranem tłum zactyna cię nie­
cierpliwić i pobyt wśród niego jeat coraz niebez­
pieczniejszy. Co nooy zabierają do szpital* po luilka 
osób z pogniecionemi żebiami lab połamanemi rę- 
k.mi i nogam.. W krytycznych chwilach występuje 
polieya, żandarmi i kooacy bijąc w tłuai na oślep 
nahaj kami i kolbami, a kiedy ścisk aiaja się cał-

prośby p. Zoli. Faktem je s t, że dla głośnego kiem niemożl ^y, wteay szarża kozaków rozpędza 
beletryscy urzwi Watykanu są tak he -metycz tłum. O naiłiAu można mieć wyobrażenie z jego, 
nie zamknięte, jak podwjje Akademii franca-: że w Aleksandrowskim parku połamano h ary ery 
sk i“j w ParyZn. - drzewa, a krzyk jeat taki, że wielu myśli, iż lud

Na duia 8 bm. odbyło się piąte i  ostatnie j się biutujs. Być może, iżoy się bez tego nie oteszło, 
posiedzeme konfetenoyi, na któ,ą zwoła! Ojoieo ! ale polieya ptzerornze już neprzód poaresztow&ła 
św. katolicK:ch Pairyarohów oryentatnyoh oe- Iwszystsiuh przewódców, agiti torów i podejrzanych 
lem płzywiójenia katolickiej jedaosoi kościelnej j mb wydalił* ich z misita. Wś.ód tłumu sprzedają 
na W ichrdzie. Treść uchwał es: przedmiotem j jaskrawe oleodruki przedstawiające cara na m uath
najściślej jzej tajemnicy. Nie może być 
w kotkun jednak dobrze zazwyczaj 
wanyoh sąuzą, że ni razie szło tylko o zacha- 
wanie i potwierdzenie przywilejów, przysługu­
jących wschodnim patryarohom, iżoy aysydeaoi 
pozuaii, ża bynajmn.ej nie ohoe eij iatyuizo- 
waó lo h , lecz tylzo pragnie przyprowadzić do 
uznazia naczelnego zwidrzohmotw* T otrowego 
w K.śoielj. Unici na Wscnodzie — jest ich

pointo *mo- oyio ubruć,

cara na
inaozoj, |  mundurza. W istocie w jnuuauc cara niepodobna 

tak zeszczuDlał okryto go więo are- 
b.zyetą materyą, udrapowaną tak, że tylko chude 
lęee wkuć. i

Z Nowego Sącza aonoszą : Wczoraj (1 > bm.)
przy óltczuej pogodzie zanieśliśmy do grobu zwłoki 
śp. dra Katola SUwika, lekarza , a od lat pięciu 
burmistrza miasta. Pogrzeb wspaniały, na jaki się 
mia.to nasze zdobyć mogło. Mowy pogrzebowo dwie,

ip. t. „Nier ztgraua walk-«,u, oryginalnie napisana j koło Sohoduicy, w powiecie drohobynkim, wybuchły 
przez członka Kinou p Aleksandra Strobę- Jeżeli! w maju b. r. wieisie rozruchy, który-rh orzyczyn* 
krotoch~>ila nie m» nam dawać części realnego źy-1 była naatę ująca: Kropiwniucy włościanie od szeregu 
c;a, ale tylko jogi kur/fcuturę, to anto? odpowie- , lst paśli nowe bydło za opłatą 80 et. od sztuki na

1 ćHprskioh pastwiskach, należnych do Liadenbaumów 
i Samuelieh z D ohobycza. W bieżącym roku Kro- 
p. nu  irnpuo amecy kańskie Towarzystwo Tarkenr 
i Mukeutnorf i cbjąwezy go w j: osiadanie poczęło 
na gruntach dworsaich szukać nzfty. Poaznuiw mia 
rozpoczęto na pastwiska t. zw. „Hu.a", kopano więc 
ne niem jamy i nstawiano przyrządy do wiercenia. 
Roboty te dały huat i do zaburza i w cafe] gminie, 
bo wieśniacy słuchając pouźsgań żyda Keimana 
Frenkla z Kropiwnika, izioih eię tlkumie na usta­
wione przyrządy do wiercenia, zniszczyli je i nir 
pozwolili prowadz’6 dalszych robót. Nic nie pomo­
gły przedstawiania dworskiej służby, bi chłoj' -pod 
żalnym warunkiem nie chcieli ustąpić z pastwiska. 
Nawet wezwać a telegraficznie żłndarmerya z Pod 
fcuźs nie zdołała eakłouió chłopów do ustąpienia z 
pastwiska, e-> więcej cfcł pri zaczęli przybierać na­
wet gr żaą post iwę i atakowuó żandarmów i do-

ział ewemu zadaniu. Karykatury, jak kapitan, Ana­
stazy, Tadeusz i Julie obracają oię szybko — i oże 

\ szybko — w K arykaturach sytuacyi, ś wiad izą 
cych o wielkiej dozie humoru i sprytu dramatyes- 
nego autora. TrooLę może za późno, bo w 3/4 oało- 
śń  zawiązany węz».ł, rozw ą ^ e  się, pszyznać nale­
ży, w sposób dośyó oryginalny i chcó Numa "ie 
wycnedzi za Ponniliusza, kończy się '■zscz ku po­
wszechnemu zadowolnieniu. Rizumie a:ę, że tym ra­
zem , jak żawszo, przy>j.zynili się do powodztnia 
sztnki jej wykonawcy, a główna ;aslnga nalfży Sn| 
p. Fontanie, kapitanoii i iani Baronowej w roli 
Julii. Doskonałym Anastazym był p. B-ron a p. 
Stroka, Który wozoraj w własnej sztuce wynę jował 
jako Tadeusz , zbierał też hnzne oklaski jako wy­
konawca i autor.

Teatr Bogusławskiego, ustęp z dziejów sceny 
warszawskiej wiatach 1777—1794. Odczyt pod po
wyższym tytułem wygłosi w tu te jeżem „Kole lite- ■ picro widząc zwrócone ku sobie lufy Karabinów i 
racko-aitystyczsem" p. SlauisLw S ;hoiir Pepłowski: -lysząo g oźbę, ża żanaarmi w razm najmniejszego 
w piątek dnia 23 bm. o godzinie 8-mej wieczorem. , oporu strzelać rozpoczną, rozeszli się do domów 
Wstęp wolny dla członków „Koła" zrodz>iami, oraz Zakończeniem tych rczmchóif byia rozprawa karnL 
osób przaz nich wprowadzonych. \ która w 'ach 6, 6, i 7 b. m. odbyła się w S»m-

JUDileusZ. Z Krak iwa donoszą, że p Jós fjbirza. Przed kratkami są Iowami stanęło 61 chłu- 
Męcińiki, od wielu lat poseł aa Sejm krajowy, ub-1 pów z KroąiwnUa nowego i dwaj żydci: szynkarz 
chodzić będzie niebawem 25-latni juhileuiz pracy łeingewiirz i wyż ej wspomniany Frenkeł, wszyscy 
swej w krakowakiem Towarzystwie wzajemnych u ] oskarżeni o zbrodnię ziburzema pokoju publicznego, 
bezpieczeń. Wyb.any w roku 1870 dc Rady u*d- j Po przeprowadzeaiu rozprawy trybunał 61 oskar- 
zorczej tej initytuoyi, brał goi li wy i wydatny udziel źmjch uznał winnymi i skazał ich na areszt ca
w je? pracy,. W uznaniu tego wybrany zostail wice­
prezesem Rady nadzorca sj. Z powodu zbliżającego 
się jubileuszu przygotowują dyaekc/a i urzędnicy 
Towarzystwa piękny adres , który będzie wręczjry 
na listopadowej kalancyi Rady, rozpoczynającej s ę 
26go nm.

Z Łańcuta nam donoszą : Dnia 16 bm. zwarł 
w Kańczudze, w powieuso łańcucki a, w 34 r. ży­
cia lekarz miejski dr. Konrad Mieczysław Paisa. 
Nieboszczyk, mimo kró .Kiego dopiero pobytu w Kań­
czudze , po , skał sobie jako lekarz ogól ie uznanie, 
a dla ujmujących za.lat charokteru powszechną sym 
patyę Zmarł w wykony Wis.iiu a wy obowiązków
skutsiam zukażeuia gnilnego. Osierocił Zonę i dwoje 
drobny i dsiatek.

Na podstawie Lysistraty AryitiLuesa ułożył

7 dai do trzech miesięcy, Frenkla znś jato podże­
gacza do owych buitó?, skrzył sąd na 8 miesieoy 
więzienia. Po og^oszetuu wyroku proamator zgłosił 
rekurs z poToda niskiego wymiaru kary.

Uczt a. Na cześć Ftlonii amerykańskiej i jej 
reprezentanta lwozskiego p. Aaama Szwaj karta 
goa îoiarzŁ pawilonu joldko-amjrykańakiego na wy­
stawie kraju:?"], który za kilka dni wiaea do Cui- 
«8go, odbyła się w sobotę wieczorem uczta w ho­
telu „ImHpriyu, która zgroma Iziła kilkuiziesiąt 
03ób. Bzsreg t.o >sió,r rozpoczął p Taietkoczy, pijać 
na czsść Poloaii w Ameryce w ręce jej reprazeu- 
fcL p._ 8 z w a l k a d c .  Al. Liaia?iaa pił zdrowie 

p. błwjjk„rte, p, Szwcjkart wz iócł zdrowie r«- 
i dakoora Frznylądu emigracyjnego dr. 8t. Kłobukow- 
skióijo, który sprawie etnigr^oyjosj oddał z jukomite

p. St. Kużmian dla teat u lwowskiego komedyę usługi, p. Piasou Kratectei wychylił kielich na 
w 4 aktach pod tytułem: „Lysietftut* ciyli Wojna sześć PoLków w Ameryce, p. Dwernicki na rozwój 
i Pokój". Dyrekcya z>mizrza wystawić z wiel- Tow handluwo-geog;rtifi;znego, szsreg toasićw za- 
kim sumptem tę komjdyę w pierwszych dniach j kończył dr. Omeieleki toastem „Kuob^jmy się", 
roku przyszłego. _ Z Horoae iki p:ssą ram : Staraniem kilkr

Rocznica Unii brzoskiej. R  shi organ ducha l młodysb Polek odbyła się tutaj przy licznym udziale 
wny Lufizpaetyr donosi: W niadzielę unia 4 bm j miesz.zia i ludu nabożeństwo żambie za otiary
i w następną dnia 11 b, m. zaprosił ks, Metropolita gwałtu w Krożach.
liezse koło Rusinów lwotrakich (122) tak duchówoyeb, ' Zjazd młynarzy galicyjskich obradował wi zo- 
jak świeokiofa, dla przygotowania prn.o oioło 300- raj w s^li ratusz ■»aj. Wzięła w nim ulzitł około 
letniego jubleuizu Uuii brzesitiej. Zebraui wybcali 50 właścicieli mły.ów i pranowuisów. Obrtdom 
ze swegi łona komitet, któremu poW.ili przest dyo- ‘ przstrolni-zył p, Franciszek Su h o f e r ,  właśociel 
wać l.czne nadesłane już prujeńta co do święcenia młyna z Zaszkuwa w po-?, żółkiewskim ; jego z»- 
tej uroczyitości i na tej podstawie ułożyć program. , step. ą wybano p Pa  a r  a z' Jaworowa, sekrets- 
Komitst ma wielką pracę przed sobą ile że celem rzaaai pp. S t o r n a  i reiskto.-a Gazety młynarskiej 
wszystkich nade danych p.ojeftów — między temi p. Z K o r o s t e ń s k i e g o .  P. Fr. O t o e k l  z;l»ł 
głęboko nbmyślanego i wykończonego projektu księ- sprawę z ozynaośji daty bczasowego komitetu, po- 
dza P. Kryyiaaiewifizs z Hailic wielkich — jest I cr«m dr. Br. D u l ę b a  przedłożył zsbranym. pro- 
uczynio to święto świetnem, Trezechnarodowem i jekt atitatu „Związku młynarzy w Galicy-", które- 
ej >ki'«ecu. | go celem ' j.t w ogóluośai rozwó; młymarstwa kra-

W skłal komitetu wesz.i pod przewodnictwem ? jowego i ochrona jego od obcej przewagi; W szcze­
ka. metropolity: ks. mitrat Siongalewicz, jako pre- j góluośct dążenie do udoskonalauia produkoyi i ulep-
zes, bs. nmrac Bielecki i profcuor dr. Saarcniewiiz, izenia w młynach u-ządz iń techaiczoych i gospo- 
jako wiceprezesi; usięża: Piórko, Juryk, JacKowsau j darczych, popiermie handlu produktami młynarałie- 
i W. Nawrocki, jako Bekretarze: poaeł Bjrwiński, * mi i wpływanie na politykę taryfową dla z yaLasnia
ks. dr. Bartoszewski, bs. kanoaik Baczyński, radzca ( obcej koasareucyi w hmdlu młyaayjaim roztadze- 
BareźjiiUi, ksiądz Wasylewaki, poseł Wachulanin, j nie duchi łączaośai m ę Izo stowa zyazciaymi i zje- 
radzca Hawryskiewicz, ks. M. Hrnkiersicz, dr, KI. | dnjnzea;e ich z uwzgiędaiaaiem wspólaych potrzeb 
Hznkiewiuz, D. Kowalski, ko. dr. Komarniski, ksiądz - intelektuilnych i uwteryalny jh, zastępywauit, iatarc 
dr. W Lewicki, inspektor J. Lewicki, ks. Onufry1 sów młynarstwa krajowego w obaa władz państwo
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oiejowie.
— A ! mój Sympl.oyujzu! tej ml 

nie zrobijz. Có* to znaczy tydzień? — Tyle 
czasu nie widz.el śmy się — a starzy jestesmy 
oba - -  możemy się więoe nie zobaczyć... po- 
siedaisz więo oracie 1 posiedzisz! Ncaaoyjka dla 
oieble na górze gotowa, — konia oi spasę, te 
będzie graby, jak baryła... tylko o odjeżdzu 
me gaciaj! nie gadaj! i siedź 1...

— N o! dobrze to jebt, mój panie Mikołaju.. 
zobaczymy zresztą — powiedz mi w szuże na­
przód, gdzie są twoje dzieoi, pan Karol, i pa­
ni Lucyna?

— Są w domu, jak zwykle.
— Karol aapewne w jfslu ?...
— A le  gdziez tam 1
— Uóż więo r„bi ?
— Jak obecnie, spi...

J_j_o na zegarek ‘apbjrzał.
— Dz. wi oię to ? rzeki pan Mikołaj 

— i mnie dziwiło z poozątka —• ale z 
przyzwyczaiłem się.

— Istcfcni.i, do dziesiątej spać, na 
dahbóg 1 to sztuka..

— W samej rzeozy I już ja Dym nie potrafił. 
U mnie, to p. jszę, byle dzień eię zropił, sen 
z powiek aoieka.

— Ozy i pani Luoyna równie ałngo lub! 
wypoozywaoi

— A! nie! Laoynka tem -ię od Karola ró­
żni, te ma zwyoza, sypiać znacznie dłużej, 
niż on... Trudno oo, oroszę o ię! 
jak eię pra wie prosto z łożaa do 
chodzi.

— A powiedz-że nu, panie Mikołaja, cóż om 
robią nocami? coó ^rceoież dwadaiesoia oztery 
godmu przespać, nie oposób.

— Rozmaioie 1 Ja tam, co pra7 rda, nie wiem,

smutnie
ozas«m,

w si! —

mieć apetyt, 
objada przy-

bo zaraz po kolaoyi spao idę, ale panna ¥ e -  
krzywdy ronika powiada: to pan Karol ozy ta książki 

i gazety ziewając, a jego pani siostra brzdąka 
na fortepianie i lakze ziewa. Utyskują przytem 
na swoje losy, na mnie, że mają tka sprzedać 
nie chcę, a skutkiem tego oni tu m&knają eię 
i więd i% — zagrzebani!

— Zagriebani? Uóż to zuaoty?
— Ha! apytaj się ioh dam, bo ja nie wiem. 

Zagrzebani — i dosyć, ale koniec końcem, ja 
majątek trzymam. To mojej śmierci niech so­
bie robią oo chcą,, j

Tan bymplioyasz Lamyślił się. Wydobył 
z ki iŁoii krótką swoją fajeozkę i nakładać ją 
zaozą , goepodarz zaś wsparł głowę na ręka 
i zaaamał się ciężko. Nagl« myśl mu jaTaś hły- 
enęła. Zerwał się z krzesła, ręfcę na ramienia 
gośoiu położy. i rzekł:

— Słarhajao! Symplio] uaza!... Zdaje mi uię, 
ża wspomniałoś mi ki«dyś, iż za młoda do 
realnych szdół aozęszozał >ś ?

— Tak!
— 1 że podobno mateuiwtykę dobrze znasz.
— Na swoją potrzebę uośó
— Założyłbym się, że war tam i mechaniki 

uczono.
— Troszeczkę
— No! więo byłbyś mo»m nieprzyjacielem, 

gdybyś mi nie dopomógł zrepwrowao Unknrki.
— Ha! ha! ależ nie jestem zegarmistrzem
— To nio! powiadam ri że nie święci garn ti 

lepią. W ostatnim razie, gdy będziemy mieli 
juką wątpliwość, przywołamy młynarze. Spry­
tny to majster! Koło, parszyoę, za stawki, wy 
rysaje oi, jak najlepszy inżynier, a przytem i 
maietrowaty jest. Młooarnię mi kiedyś zreparo 
wał doskonale.

— A no! kiedy taki majster, to go jegomość

zuwołaj! niech reparuje, a raozej n oon próbuj?, 
może mu się ud*.

— A ty  Śymplioyuszu, nie cŁcłsz?
— Cóż ja?  nie jestem zegarmistrzem, jak 

żyję nie miałem z t&kiemi rzeczami do czy­
nienia.

— Nie ptzaozę łeoz masz tsoryę, a młynarz 
posiada tylko praktykę, weźcie się obad raj... i
a także swoim konceptem w pomoo przyjdę, 

bo uw.żasz koohany Symplioyuszu, takiego 
antyka szkoda, niepowetowana szk id a! Nieda­
wno nieboszczyk ksiądz Szarogrodzai dawał 
mi za irego pięćsot złotych jak jeden grosz, 
pięćset złoty oh mi dawał!

— Oo te* jegomość mówif z ? ! Niaboszsizyk 
Szare grodzKi rm arł przed ośmnastu l\ty . a oto 
powiadasz, że niedawno.

— Zapewne, że if.ed wc ?. Oóż to, głupie 
ośmnaśoie lat to wieonneśó ? Dawał, dawał, juk 
oię kocham, dawał, ale ja nawet słuohaó nie 
ohoiałem.

— To sszkoda!
— Szkoda, albo i nie szkoda — a ja oi mó­

wię, nie marudź. Chodźmy d > z?gata, obodźmy!...
— Kiedy chcesz koniec^-ie, to id ę .. ais. je­

żeli prawdę mam powiedzieć, to wolałbym...
— Jófc? cóż*?

— Wolftibym rozejrzeć się w sprawie z Ga”- 
cea iczem, aloo też w aktach procesu z kapitałą.

— Będzie na to c z ;J, powiadam oi kochany 
Symjdicyustu! ie  będzie r a to czas. Po obiedzie, 
w ohiń kiu> doniku. przy butełeozao, przy oy- 
garkn, rozpatrzymy się , rozgadamy, r< zważać 
będkii«my, choćby du uooy. Oóż? zgjda!

— No Eg oda f zgoda! — panie Mikołaju!..
— Chodźmyż więc, oo kfkułPia pilnizj za !...

Pan Mikołaj ,j gią| gośoia ood ramię i pro-
wadrił do sepsatej ka.Vuik:, mówią 3:

— Bo to, uweż,.?z Symplioya3za! ja ten na- 
r tyk  i abyłem przypadkiem.... na ucytzoyi po 
księdzu z Za 3 łoo’a . . Żydzi dawali tylko pięć 
złotych, j» postąpiłem do rubla — i oto, o 1 lat 
trzydziawa, jestem w posiadimu tego cennogo 
z a b y tk u .. nawat źle  mow-ę „cannegc", gdy* 
właściwie jest to nieoceniony, nieow.aoowany 
egzampiarz. W  GJańaka tysiące daliby za nie­
go... Tam są ie?z3z? znaw cy!.. ■

ROZDZIAŁ IV.
W którym jeat mowa. o pięknej pani Lucynie, —. 
bladym panu Karolu, oraz o yorzkich żalach panny 

Weroniki,
Zaledwie p tn  Mikołaj z Symrd: ovassem 

odeszli, we drzwiaoh cołrwego pokojn u r  .zaii. 
siq osoba, ubrana w b.»ły eleganoki negliż, ob­
szyty koronkami i kokardami. Na glo rie miała 
ozep iczek as pod k tóregi wymykały się jasne, 
olond włosy; z »zerokich rękairćw  kafsrnika 
i-idaó było ręce białe i kształtne, a z pod fał­
dów spocfnicy wychyliła się nóżka, obuta w zgra­
bny oan tofilek ..

T zeji iła alę w lustrze, poprawiła wiosy, 
a wid: ąo, ±a n ik t na nią nie patrzy, ziewnęła 
raz i dragi — istotę, której od dawna ży­
cie zbrzydło.

Przeszła kilkakrotnie przsz pokój raohem 
leniwej k o tk i, jeszcze raz przejrzała się w la- 
p cze , jeszcze ziewnęła serdeszuie i usiadłszy 
przy sto le , zaczęła dzwonie Tyżaozłrą w pustą 
Ezkląakę.

Na ten odgłos w t legła pannę Weronika..,

(Ciąg d uaay nastąpi).
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Wyiu i k^jiwyik. Statut tan pr-iyjęfc# w u»t oś°> 
z kilka mniejszej wegi poprawnami p. PaarB, a ro- 
ferento^i i autorowi statutu p. Dalębia wyrażone 
podziękowanie przez polataniu a miejsc.

Na wniosek komisyi, przedłożony przez dra 
Niementowskiego czcrczono wkładki w następującej 
wysokości: dl# członków wspierających wpisowe 2 zł.
1 wkładka roczna 6 zł., dla członków właścicieli 
młynów amerykańskich wpisowe 2 zł., wkładka 12 
zł. dla członków włsśoicieli młynów wodnych wpi­
sowe 1 zł., wkładka ronzna 6 zł., dla członków 
uczestników wpisotre 1 korona, wkładka roczna
2 zł. Do zuządn tymczasowego wybrano pp. A. 
8zan er#, K- Włodzimirskiego, dr. Niementowskie­
go Pr. Schtiera, Ad. Borys#, J. Bielawskiego, J. 
„'urkaczs, Pr. Otockiego, J. P. auza, J. Karpa, Edm. 
Ziembinbieg^ i F Faara. Przewodniczącym tymcza­
sowego za ządu wybrano p. Sohofera, zastępcą p. K. 
Włodzimirskiego. Na tern obrady zakońozono.

Nowy związek, w którym do wspólnej i zgodnej 
pracy połączyli się właściciele młynów i ich pra­
cownicy może oddać wielki* usługi naszemn prze­
mysłowi młynarskiemu, podnieść go i uczynić sil­
nym dc wytrzymania konknrencyi z młynami wę­
gierskimi, które nas z.rzucają swą mąką. Energiczna, 
wspólu& praca może wydać błogie owoce, nowemu 
więc związkowi życzymy „Szczęść Boże !“

Zgromadzenie obywateli trzeciej dzielnicy
odbyio się w sobotę wieczorem w sali ratuszowej. 
Jak wiadomo, celem tego zgromadzenia było obmy- 
ślen e środków podniesienia tej przez zarząd mit sta 
prawdziwie po macoszemu traktowanej dzielnicy, 
przndewszjstkiem zaś nirdopnszozt nip do tego, żeby 
ów wał kolejowy, oddzielający przedmieście żótkiew- 
okie od reszty mu sta, pozostul naaai, albo eeby na 
nim wybudowano drngi Łoi, jak to dyrekcja kolei 
państwowych uczynić zamierza, gdyż to zadecydo­
wałoby raz La zawsze o npadrn tej dzielnioyL

Obradom przewodniczył dr. Weigel i udzielił 
giosn drowi Stroynowdkiemn, który wybrany został 
przez radę miękką do komisyi, mijącej reprezento­
wać gminę przy reambnlaoyi trasy drngiego toin, 
mającej się odbyć 21 bm. D dtroynowsKi zapewnił, 
Że komisy* ta starać się będzi* gorąco nzyskrć jak 
najwięcej dla dzielnicy trzeciej. Trud rości jednik 
są ogromne, a wałka bęlzie trudną, mamy bowiem 
do r-ynienia nie z przedsiębiorstwem prywatnem, 
lesz z koleją panstrową, kióre tę sprawę chce za­
łatwić bardzo pospiesznie i podobno już w kwietnin 
chce zacząć budowę drngiegn torn. Żądania oby­
wateli trzecitj dzielnicy są rupeinie słna?je. Nie 
ma ona cni jednej szkoły średniej, a niekróre jej 
częyci są kompletn e zrujnowane przez to, że tak 
fatalnie wybrano trasę na linię kolejową z dworca 
głównego do Podzamcza. 1 tak ozęść ulicy Zamko­
wej, począwszy od ogrodu tak zwanego „pod Sro­
ką", tż do nhoy Kąpielowej jeet zapełnię zrujno­
waną, ponieważ nie ma ona absolutnie żadnej 
komanikncyi z miastem, a chociaż od głównej ar- 
teryi, tj. od nlicy Żółkiewskiej, oddaloną jest za­
ledwie o kilkadziesiąt kroków, to jednak do niej 
dosiicć się nie możaa, gdyż środkiem wybndo rano 
kolej, a nie porobiono nawet żadnych mostków ani 
ramp. W ten byoeób z, iszczono pięó ulic. 'właści­
ciele domów, położonych przy tych ulicach, byii 
przed wybudowaniem kolei zamożnymi ludźmi, a dz ś 
Bą nądzar*tmi, gdyż całego domu z ogrodem nawet 
za 10 zł. miesięcznie wynająć nie mogą. Żądanie 
mieezkańuón przedmieścia żółkiewskiego, żeby cały 
tor kolejowy przeniesione za rogatki, jest bez wąt­
pienia słuszne, wszelako mówca nie *a«. nadziei, aby 
to możne uzyjkaó. Ale starać się będzie komisja 
Przynajmniej o to, żeby w istniejącym jeż torzs 
Uayskać wszelkie możliwe ułatwienia, Główną zaporą 
aomin.kaeyi jest nieszozęsna rampa przy nlioj Żół­
kiewskiej, która przez kiUa godam dziennie unie- 
możlw! wprost wszelką feomnnikacyę. Owóż z tą 
rampą trzeb- Koniecznie coś zrobić. W jaki sposób 
można to uzyskać, ozy przez pogłębienie nlicy Żół­
kiewskiej, cay też winny sposób, to jrst rzeczą in­
żynierów; komisya jednak konieoznie domagać się 
będzie, aoy coś z tą rampą zrobiono. Stnraó się bę­
dzie także o to, żeby, począwszy od tej rampy, aż 
do ulioy Kleparowsk ej pobudowano arkady i wia 
dnkty.

Architekt p. Kowalczuk zwrócił uwagę na to, 
że przeniesienie cełej linii po za rogatki napotka 
jnż z tego względu na ogromne trulnośai, że bn- 
dowa drngirgo torn nie będzie wcale połąoaona z 
Wyknpnem gruntów Natomiast z całym naciskiem 
należy żądać utworzenie arkad i wiaduktów.

P. Jul. L e w i c k i  w półtoragodzinnej mowie 
wykazywał, co należałoby zrobić dla dzielnicy żół- 
aiewsaiei idóvoy me t afia do przekonania argu­
ment Dra Stroynowskieg- jakoby z koleją pań­
stwową sprawu była trudnirisza aniżeli z przed- 
siębioratwem prywetnem. Przeciwni > co przedsię­
biorstwo piywatne nie może zrobić, to państwo 
srobić powinno dla dobia ogółu. Dla tego też jest 
mówca za tem, ażeby domagać się przeniesienia 
linii kolejowej za rogatki. Następnie wykazywał p. 
Łewieti, że miasto, atóre dotychczas nic dla pod­
niesienia żółkiewskiego nie roniło, powinno pożyczki 
inwestycyjnej w przeważnej części nżyć na napra­
wienie krzyttuy, jaka się tema przeduneśaia dzieje. 
Bada miejska a zwłaszcza jej sekeye nie są łaskawe 
dla przedmieścia tego i ilekroć obywatel z Żółkiew­
skiego przyjdzie z jakąś prośbą, to dają ma iro­
niczną odpowiedź: „Musimy naprzód inne dzielnice
Uregulować, m Żółkiewską bodzie czas jeszcze i zs 
kilkanaście lat". — Wobec oego że ojcowie miasta 
takie uczucia żywią, należy koniecznie wybrać de­
legację, któraby lui&ia wpływ w radzie i praco­
wała nad rozwojem tej dzielnicy. — Wszystkie 
inne przedmieścia mają plantaoye, tylko na Zółkiew- 
Bkjem ichnie ma, a nawet zabranoprzez kolej jedyny 
przystęp jaki był do Wysokiego Zamku. Naaryto 
Pełtew tam, gdzie piynęłr prawie czysta, woda, na 
Żółkiewskim zaś, gdzie Pełtew zawiera jnź nieczy­
stości z całego miasta, o nakryciu jej nikt me 
myśli. — To też jako dalszy postulat obywateli 
1U dzielnicy stawia mówca nakrycie oliwi, zbu­
rzenie kilau domów na placn Gołuchowsiicn i prze­
bicie ulicy Karol* Ludwika aż kn wzgórzom kieoa- 
rowskiem, o czem pisaliśmy szczegółowo przed kilka 
dniami.

Wnioski p. Lewickiego przyjęto, a do dele- 
*cyi proponowanej przezeń wybrano jako mężów 

z«nfania dzielnicy U l pp, Szeligę Łyszkiewicza, br. 
Gostkowskiego, Liokendorfa, Marynowskiego, Dr. 
Weigla, Jagermi nna, Lewickiego, Kowalczuka i 
Blnmenfeida.

Delegatem ogólne zgromadzenie Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wybrano w P o  b r o ­
na i 1 a p. Pawi* Tyszkowzkiego, zastępcą dra Sta* 
uiniawa Nowozielsziego; w R z e ą i o w i e  deie- 
Katem rynrano p. Edwarda ędrzejowiozc, zastępcą 
p. Józef* Wiktora.

Kbneuiem anstro-wągierskim w Warszawie mia­
nowany p. Iatvan Ugron, dotychczasowy wioekonsnl 
W Nowym Jorku,

Hiewyptacainosć ogłosili pp. Górny i P,lar- 
sk: wlttścimeie diogueryi we Lwowie.

„Szczekać po niemiecku14* Pewien knpies w 
Boznanaaiem. Polak, ohcial nnriązaó stosunki z je­
dnym a kupców niemieoKioŁ i w tym celu wypisał 
do niego Pu po memieokn. W kilka dni otrzymał 
od owego Niemca następującą odpowiedź.; „Wie 
eohón demach die Bandę kann 1 dentsoh bellsn kon-

nsn die Husde, wenn Sie nach dentsenen Brocnen 
sohnappen. (Jak pięknie ta kanalia umie po nie- 
mieobnl Szczekać po uiemie-jKn rołrafią te psy, gdy 
im chodzi o kęsy niemieckie). Nie wiedzieć do­
prawdy, co więcej podziwiać w iym liście wykwia- 
tnrgo człowieka: czy pJakoźerczość, czy też le ce- 
ważerie dla własnego języka".

Wydział krajowy zatwuadził n» dsJtiiejszej 
sesyi ołerty wniesione na dzierżawę kr: jewych 
opł»t konsumoyjnyth w następujących powlntach* 
Bjchnia, Kolbuszowe, Tataoi ol, Łłńcnt w okręgu 
sądowym: Skole.

Laoto zatwierdził Wydział krajowy ukkd 
z gminą miasi a Lwowa co do p jboru opłat kon- 
saiacyjuych w obrębie miejskim i w gnicie 
Zniesienie.

Poszukuje ,.ię macochy I W  pewnbm piśmie 
niemieckiem pojawił eię następująov uaons, prawdzi­
wie „scLyłkowy": „Poszukuję dla mojego papy,
który ma lat około 40 I jest od dziesięcin lat 
wdowcem, ol/o*?ieduej żony. Mój pipa jast czło­
wiekiem sympatycznym, tlsganokim i zajmującym 
znaczne st-nowisjo w towarzystwie Poniewiż jest 
dost t< Zuie zamożny, nie potrzebuje woda zważać 
na pessg, głórna rzecz leży w tem, by żona jego 
wyróżnili* się wyksztełceniem, powierzono ̂ nrścią 
i słodyczą charakteru. Listy nadsyłać pod ad. jsetn 
„Ponffllośó“ do biura ogłoszeń".

Jeden z feljeto^istó r wiedeńskich Przyto- 
ozywszy tea oryginalny anons, kreśli następujący 
obrazek: Anons łtU pozwala dość jasno przejrzeć
sytnacyę. Antorką jego jest młoda panienka, może 
dwudziestoletnia, która trc.izsczhę za sery o patrzy 
się w przyszłość, Mnsi jednak dama o tem myśl .ó, 
bo papa jest „sympi.tycsny, elemnoki i zaziożny. " 
to dużo mówi! Prawdopod ibnic papa czuje jeszcze 
chwilami kiew w żyłach i różowo trakto-raó muai 
rozmaite kwestye. Zapomina przyt.jm, że czf„ i yiby 
już obejrzeć się za odpowiednim.. zięiiem. W ką­
pielach moiskicb, na sali bulonej, na śliigawci i 
w innych okazyi ch, gdzie papa powinienby pamię­
tać o swoich obowiązkach, *by pokazać, żc jest 
aietylko lonelasem, ale także ojcem, zostawia có­
reczkę opatrzności boskiej. Dzidwczątko JsdnzK 
dumna iest z pewnością za swego z ichwynejącego 
papy. Życzy mu nawet powadzenia w jego zdoby­
czach i awanturklah miłosnych, tbewi* się tylto, 
ażeby przytem o niej zapełnia nie zapomniano. 
A ponieważ p*ja ni i ma tyle rzssn, eźeby pości- 
?aó eię o czeyeczak dla eóiki, cćż jej pozostaje 
innego, jak eamej energicznie postarsó się o ten 
perkali^owy kiejn*t ? Jako szstokiegu zakroju dy­
plomatka, myśli oczywiście n.j pierw o tem, aby 
papę zaiirządz w jerzmo małżeńskie. A gdy jej się 
poszczęści znaleść damę, która fcędzii dla niego 

ochrjącą żoną, dla niej zaś drngą mamusią, wtsńy 
może sprawę posnnąć znowu o jeden krok naprzód 
Obie panie, macooha i córka, nib óż lią 'e się wcale 
albo tylko bardzo nieznacznie co do wieku, porozu­
mieją sję z ulj eiększyu s;osojem i życzliwością 
w kwestyi przyszłego zięcia. Ornga mama da w tej 
mibrze iuioyatywę, papa pozwoli, a córka rumieniąc 
się, ze eiodyczą spuści oko ku zitmi, w chwili, gdy 
eię zbliży mąż, który jej będzie pożądił. Na razie 
jeduak, wracając od tyon różowych marzeń do rze­
czywistości, zapytuje siebie w duchu, jtką minę 
zrobi pap?, gdy mu pokaże cały stos listów, która 
z pewnością pizyjdą w odpowiedzi na jsj au-jcs,

Stan piewietria. T. o 8 caae —  8 1 R. w p t . 
0° B Bar. 772. Idzie W gó’ę. Pochmurno.

Aforyzmy.
Podobaj się ludziom, a i oni będą ci Się po­

dobali.
Charakter jest to doskonała równowaga serca 

i rozumu.
Wielu oduczyło s:ę rumienić, ale nikt podobno 

rumienić eię nie utuczył.
Zacna dusza

— Łaskawy panie! Jestem w potrzebie, pożycz 
mi IG00 guldenów.

— Nie megę.
— Dla czego ? Toć pan mas pieniądze.
— Tak, mam, aL1 niepodobna mi się z nkmi roz­

stać : To najdroższa pamiątka po moim ojca.

Teatr. Dziś w poniedziałek ,.J k się wam 
podoba", komedya w 4 aktach W. Szekspir-, wy­
stęp pani U. Modrzejewskiej. We wtorek „Fiut", 
komedya w 4 aktach Mi-jh&ta Bi łuckiego, z panią
Stachowicz w głównej roli. Wo średę „M rya
Stu»rt“. W* czw.rt.ek „Panna mężatka".

Pani Helena Modrzajewaka kończy już wkró­
tce a woje goSrinno występy na scen . akarbkow-
skiej. Na czwartek naznaczono śliczną komtdyę
Sor-.ei iowaKiego p. t. „Panna męź tka". Bolę Ce­
cylii odegia Modrzejei/ska. Ze względu na wy­
stęp znakomitej artystki i na sztukę oryginalną 
bardzo przystępną dla wszystkich i fer publicimoś, i, 
napływają liczne zamówienia ns bilety do kasy te­
atru. Rozdaao rolę z komedyi Pailleroua pt, „Ko­
medy anci* (Las Cabot ne). Nadto czynią się wielkie 
przygotowania do wystawień.* głośn?j komedyi Sar- 
dou pt, „Maisme sana Gśue".

Literatura i Sztuka.
* Technlicher Compendium, Handbuch iur lu- 

dustrieile, Geweroetreiheucle, Pabnksleiter, Tcchoi- 
ker, Betriebsheamte, Monteure u iJ Masohinisten. 
Herausgegeben vun Rudolf Sjbw.>rz. Wien III, 
Reisnerstrasse 71, I. Theil, mit 728 Druckseiicn 
und 3871 Abbilaungeu. — Jestto wibśiiwie katalog, 
ale katalog tak ułożony, że .artośw., d. leko sięga 
poza granice togo rodzaju wydawnictw i *kraoza 
już w zakres podręcraikćw prztmysłowjch. P.zy 
Kazaym artykule oprócz jego opisu, ceny, zustoso- 
wan.a, są raay i przepis/, jak się z nim obchoazić. 
Przedmom napisana jest w dziesięciu językach, a 
w tej liczDie i po polssn.

O bogactwie treści tego „Compendium" daje 
najlepsze wyobrażenie to, że mieści się w niem 
przeszło trzy tysiące rycin, a więc znajdują się opi­
sane prawie V* czystki i przedmioty, wohodząoe w za­
kres mechaniki, ślusarstwa, ludwisarstwa, kołodziej- 
ctwa, cieiielstwa, budownictwa itd. Koma zaś om 
przydać się może?.,. Nam się zdaje, że każdemu, 
Kto ma jaKifcolwiek stosunek z techniką, musi ku­
pować jakieś maszyjy, piece, studnie, pompy, totły 
pasy transmisyjne, młynki, młyny itd.

okazało prawdą, gdyż choroba aczkolw«k powoli, 
lecz się zmniejsz.. Nie pi< rwszy to i pewno nie 
ostatni humanitarny rryn hr. Karola Lanckoroń- 
ski.igc. Czy powódź, która nos rok rocznie nawiedza, 
czy głód lub pożar, on pierwszy, spieszy z doraźną 
ptmocą i hojną ręką pomaga potrzebnym. Poczu­
wamy się przeto do miłego obowiązku wyrazić 
wspaniałomyślnemu i szlrchętnemu dawcy, imieniem 
tutejszej ub.giuj ludności szczere podziękowanie 
szląo Mu seraeczne „Bóg zapłać" Komite! ratunkowy 
K». Bronisław lerpiński, przeor 00. Karmeli! ów 
w Rozdole. Ks. Atanazy Jurkiewicz, gr. kat. rirc- 
boszcz i kanonik przewodniczący komitetu. Kazi­
mierz Pile.

Głosy p u D l i o z n o i d
Z Rozdołu nam piszą: Od pewnego czasu 

panuje w miasteczku naszem i w okolicy onolera, 
pochłtniaiącą włbic ofiar ptzewaźnie z k -Ąs naj- 
ubożeztj. Oelem zaradzenia choó w ozęści złemu, 
zaw.ązal się komitet ratunkowy, na czele którego 
stanął p. Trojau ptłnomocniK hr. Kaiola Ł«ł.-_io- 
roń5ki»go, i gorliwi* zajął się całą sprawą urządzi­
wszy n» koizf hrabiego w Rozdolu i w Brzezinie 
hmbaciarną. W- tej n eibaciarni, wydaje się dwa 
razy dziennic przeszło 1 &00 porty: herbaty, i po 
kawałku chleli ubogim mieszsafoom, bez względu 
na wyznanie 1 obiządek. Nadto jeat w projekcie 
obdzitlaó potrzebny )h raz na dzień ciepłą dtru ra. 
Jest to zdaniem lstari./ najskuteczniejszy środek, 

ipobiegLięoia groźnej zarazie, co się ostatecznie

Rozmaitości.
— W wagonie- Mam dwudzusty trz-ci rok i 

nie należę ao nerwowych pasień z końca dz'*wię- 
toaatego stulecia, Mieszkam z rodzicami w mułem, 
miasteczka pod Londynem. Kilka miesięcy tema za­
prosił mnie mój dziadek do siebie do Dublina. Cho­
ciaż już nieraz ^oarozowałam, muma nie choiała 
maie puścić samej; ale ja pobia nie daLm nic mó­
wić. Bo, i wreszcie mama pr-,ystała na to, żeDym 
jeohuła sama, ale dniem. To mi się znów wydało 
marnotrawstwem czsan Norą jadąc, można ppać. 
Mama westchnęła tylko, ale nie mogąc się oprzcó 
moim pri.śbom, dała ml pi z* oleni Rodzice odpro­
wadzili mnie na dworzec.

— Wdiadż do przedziału dla pań — powiedziił 
ojciec.

Ale ja oburzyłaiu się, m\)Wąc.
— Cóż mnie ojczulek ma zi takiego tchórza!

I z turni słowrmi wsiadam do przedziału, w 
którym się włiśoie dwej stavzy panowie usado- iii.

Ojciec dał mi kilka dz ennikó» wieczornych, a 
orocz tego w torebce podróżnej miałan tom nowel 
i lampkę, którą można przymocowywać do ramy 
okna wagonowi go. Nie obawiałam się więc nudów 
W minutę potem, syczą# parą, ruszył pociąg z przed 
peronu. Zajrzałam do dziennitów: nie bvło w nich 
nic zajmującego. Zaczęłam następnie przyglądać się 
moim towarzyszom. Jeden z nich, otyły jegomość, 
owinął eię sztLnc i zasnął itolko. Drngi musiał się 
zaziębić, gdyż naprzemian 10 pok szliwał, tc ocierał 
nos z wielkim hałasem. Pociąg pcspieizny pędził 
szjbko, a regularne wstrząśaieaia uśpiły mrie wre­
szcie. Nsgłf uderzenie obudziło mnie. Pociąg stanął 
na stacyi w Ohester. M n towarzysze zbierali swoja 
manatki, wysiadając na tej Btacyi.

Jeden, to jest tea Wtaśnie, k óry miał katar, 
powiedział do mnie:

— Jeżeli pani duluj jedzig, t0 ta może się pani 
napić herbaty. Jest dziesięć minut czaiu,

Pudziękowalam mu i udałam się do restanra- 
cyi, aby pójść za jego radą Kiedym powróciła do 
mego przedziału, zasu-łam w nim jakiegoś pau* w 
długim płaszczu, z kapeluszem j rsuuiętym na czoło 
i w sziln okręconym około szyi, toa iż mn j ól 
twarzy zasłani „ł. Zaledwo pociąg wyj echo' poza 
etacyę, mój towarzysz zrzucił płaszcz i wyplątał się 
ze szcla. Ziożył go staiaanie i schowa? do kuferka. 
TJjrzaUm przed sobą eleganckiego czlowibk , mogą­
cego mfaó dwadzieścia ośm lat. Miał sute, podkrę­
cone wąsy, strzyżoną bredę czarne przenikliwa 
oczy. Kiedym rzuciła na aiegc okiem, zauważyłem, 
że on mi eię przygląda

— Cóż, Wirginio — powiedziałam 3obie — boisz 
się, czy nie? Ccemużby męzozyzua nie miał patrzeć 
na pannę, skoro mu się ona podoba? Przecież stara 
piojuka pow;ada, żt wolno kotorri patrzeć na króla. 
Wyobraźmy więc sobie, że mój toworzysr jest ko­
tem, i że ja jestem królewską mością. Niechże więc 
na niego patrzy kot, ile mn się podoba; siół sobie 
z tego nic a uic nib będzie robił.

Przytwierdziłam lampkę do okna, zapaliłam ją 
i właśnie chciałam zabrać się do nieporozcinantgu 
tomn nowel, kiedy nieznajomy się odezwał:

— Czy pani pozwoli otworzyć okno ?
— B rdzo [roszę — odperłam , przyoz im skinę­

łam głową z leska, co misio tyle zna- zyć, co, aby 
kot w przyzwoitej odległości się trzymrł, pocz ?m 
zatopiłam się w swej książes.

Pu ąg tymczasem pędził z szaloną szybko­
ścią i czułam, jak pęd powietrza wdzierał się przez 
otwarte okno, co mi było crooiię nieprryjamusn). 
Podniobłam głoi ę, chcąc właśnie poprosić mego to­
warzysza, aoy zumknąi okno, gdy przedstawił mi 
się widok, który mi krew w żyłach znuoził. Po­
dróżny z kifereozka owego wydooyl nożyc# i brzy- 
t.i-ę. Otworzy wszy brzytwę, ostrzyr ją na panku, 
który przymocował do guz. ia n okna. Naize oczy 
spotkały się, a o.u uśmiechnął się dziko. Zamknęłam 
książkę i biedziałam ze zloźonemi »ękami; seros biło 
mi gwałtownie. Światło mej lampsi padało na mnie, 
zwróciłbrn eię kn okna i zdmuchnęłam ją.

— Będę pani bardzo obowiązanym, jeZeli p, mi 
lampkę znowu zapali — powiedział obcy. — Nieoh 
pani to natyohmiast uczyni... nie ma ozasn do 
stracenia.

— Nie rozumiem pana — odpatłam.
Usiłowałam stłumić w swym głosie wszelki

ślad trwcźliwośoi, ala czulrm, jtkoy mnie coś z# 
.żyję ściskało,

— Widzę, że pani jest przerażona — odezwał Bię 
obcy — nie dziwię się, bo na pani miejscu nie la- 
piejbym się czuł. Jest pani sam &a sam w wi gonie 
koI ijowym z człowiekiem, który gdyby mu przyszła 
ochut;:, mógłoy pani* za :uaic i %-yrzucić przezosno. 
O nie, nie, n eoh pani będzie iuunwk pozostawić w 
cpokoju sygnał *Lrmoay, nie spnjzczam go z oka. 
Powiem pani i twarde, żem umyślnie wybrał ten 
przedział, aby jeoh«.ć w towarzystwie pa*si. Do Holy- 
head majuy jeszcze kawał d.ogi, » przez całe dwie 
godziny pociąg nasz się nie zanzyina. Widzi więc 
pani, źe mam ją zapełnia w srtj mocy Jedycy spo­
sób uniknięcia niebezpieczeństw# jcat to, aoy pani 
wszystko robiła, cz»go od pani zażądam.

Mć ,ił to tunem rozkazującym, a przytem prze­
siadł się naprzeciwko mnij,

— Niech p&gi zapsli lampę — dolał.
Usłuchałam bez wahania. On wziął lampkę z

moich rąk i przymocował do drewniano] ramy środ­
kowego siedzenie,.

— Tak lepiej świeci — mówił przytem. — a w 
przedziale jakoś przyjemniej.. A teraz proszę uwt- 
żaó na mnie. Klękam pi md panią, proszę spojrzeć 
mi w twarz. Czy pani dobrze ją widii ?

— Tak — odpowiedziom.
— Mjin gęstą brodę, niepraw daż ?
— Tak.
— Widzi pani ta nożyce ?
—  Tak.
— I tę brzytwę?
— Tak.
— To śmiei teina broń — co ?
— Moźn#by tem zabić istotnie — wyjąkałam 

drżącym głosem.
— N.tnraluie, że możnaby tem zabić t zipewne- 

by się żaliło, gdyby pewna młoda panna nie miała 
'Bumiarn Jak najściślej spełnić tego, czego się od 
niej zażąda. Godrina ozyau ■ ;yb,fa — proszę zdjąć 
rękawiczki.

Zawahelam się.
— Proszę zljąó rękawiczki — powtórzył z mocą 

nieznajomy mężczyzna, tak, żt w mgnieniu oka obna­
żyłam ręue.

— Niech pa :i zaczyn*.
— Co takiego ?
— Proczę nic gf&o roli naiwnej i ostezysW mi 

T-ą#/.
Cor ęłam s:ę, ją-fając :

— Ależ nie wiem jak się to ro li:
— Ja zrraz panią nauczę.
— A to jakim sposobem ?
— Takim, że podostrzę trochę b^zyts-ę Zrozu­

miał* pani ? Proszę więc zaczyntó.
Lkląbł przedemną tak, źe sw.atło Lmpy pa­

dało mu p"osto na t*arz, podał mi nożyozki. Roz­
poczęłam robocę, a Bóg jadea chyba wie, jakim 
sposobem jej dokończyłam.

— Teraz proszę mi całkiem krótko ostrzydz bro­
dę, bo będzie mnio pani mnsibia ogolić.

— Będzie to dis panu trochę nisbezpiecznem — 
odważyłam cię zauwsżyó.

— Nis boję się. Pani będzie uważać. Czy skoń­
czyła jnź pav.i z wąsami ?

— Już!,.
— A teraz biodę.
— Zdawało mi się, że jegj oczy bazyliszkowe 

przeszywają mnie... Kiedym o okoń* la operacyi strzy­
żeni* , mój to .arzysz wydobył z fcuftrka miueckę, 
mydło i flas eczkę z wodą. Rozrobił mydło, naiari
sobit niem brodę i wąsy a potem kazał mi siebie
ogolić. Byłam jag złamane, i bez słowa protestu 
zis biłam, co hazrt. Na szczęście raz czy dv?a razy 
dla żartu ogoliłam kiedyś mego brata, Hóry mnie

by się, że iolnioy nie są winni podroien.a mię­
sa. Następnie dokcatp.o wyfcoro do kom isy- 
l)o kumisyi budżetowej wybrano p. Miiowskiy- 
go, do przemysłowej p. W ódka, a do specjal­
nej komisji bankowej pp. "WeigK Milewskie­
go, P.n.ński. go, R?. '-oporta, Szozepaifowskiego, 
Dawida A brahamowi z? i Rntowskiego W koń- 
on p. L?w!cLi przodiożył i popierał petycyą 
missia Przetcyśla *» nwoiounie od podatku do­
mów, które mają być przsbudcwane w osin 
e^eannoyi m iasta.

Rzym 19 listopida. Ustawiosme nsdoho- 
dzą tu doniasisria o ogromnych spusticszenitoh 
zrządzonych przsz orząsienie su m 1. Nr.jb-r- 
dziej ucierpiała prowmoya Ksggio w KaUbryi. 
GloiiLa S»u Pruoopio zniszazonr prawie do 
szc cętu. W wmym kościele tamtejszym zgi­
nęło 90 osób "W Sant F- aftmia zginęło ośmio­
ro luazi, a mnóstwo jest pokalaozouyoh. — 
W Oppide zginęło czworo, a w Bag^ara 
siedmioro ludzi. Takia w innych miejsoowo- 
soi?on ranÓPtwo ludzi jest ciężko polśaleozo 
nyob. Złwiązano już komitet ratnnkowy oe­
lem niesieni* ponocy cfiarom tej katastrofy.

Petersburg 19 li3t“pada. Król berbsl 
■przybył ta  wczoraj rano. Na dworca powitał 
go nroowyśuie wielki ’:siąfę Włoizimisrs. 
Przybył, tafia: książę bawarski Ludwik ks.ąię 
steki Fryderyk August, książę wirtemberski 
Albi aoht i si stęęoł, tronu ramuń?k:eg5 książę

nauczył, iak się z L-zytwą obchodzić. Minc wstrzą- Fjrdynaad. Wszystkich przyjmowano uro­
czyście Ks:ąźąt niemieokieh przyjmował wielki 
Ks.ążę Alfśtsy. a rumuńskiego następcę tronu 
wielki książę Piotr.

Snrasoburg 19 listopada. Kancl&iz Hohen- 
Inbe, żegnany owacyjnie przer ludność, odje­
chał do Baden-Brdcn.

Paryż 19 listopada. W nocy rmarł naoze.-

suijń y&gonu i rozoti-oju moich nerwów, dokoasłim 
dzieła wyboruia, lyłam dnmna niemal z wyniku. 
B oda i wargi nieznajomego były tak gładkie, jak 
u mał g, dziecięcia. Kiedym już była z tem go­
towa, nieznajomy, :< óregom ledwo poznała, zebrał 
przybjry, pozbierał włosy starannie, z r .u ą ł je 
w papierek J wyrzucił przez ok;io, które potem z&-
mkaął, każąc mi zgasić lampę. Posłuchałam drżąca n j redaktor Figara Magn&rd. 
i trzęsąca eię, cała wcisnęłam się do mego kąt*. j Pein fDUrfl 19 listopada. Wczoraj wieozo- 

ma pani dla mnie dc zrobi e-— Jaszcz* jedno 
nir. — powiedział.

— Jest więo jetza e coś ? — wyiąknęłam.
— Tak — odpowiedział — nieth się pan: od­

wróci i patrzy przez okno. Pod żadnym w alon­
kiem nie %olno oglądać się pani, dopóki na to nie 
pozwolę. Iaaczej sginie pani z mej ręki.

Przycisnęłam twarz do oLm v agonu i pa­
trzałam poza nie w czaną noc. Szyja mi zbszty- 
waiała, a serce zdawało się, że mi pęknie- Czułam, 
to w tym krótkim kawałku czasu przeżyłam eate 
życie. Słyszałam sz-ner poruszeń ebeego. Czy to 
waryat jakiś ? Ziapewne, nie co innego, jak watyat. 
Ozy umie zamorduje? Czy ten pociąg nigdy nie 
dojedzis do stpcyi? Czy ta scraszuwa noc niguy  
się nie ekończy ?

Na, eszaie, nsreczcie — Bogu dzięsi! — czuję 
jak pociąg zwalnia bieg, W tej chwili mó; towa­
rzysz przemówił znowu do mnie:

— Mrźe sie teraz pani odwrócić — po.riedział. 
Odwrocił*m się z ciekawością. Mimowolnie krzy­
knęłam głośno ze zdziwienia. Obcy przepoczwarzył 
się zupełnie. Stary jakiś pastor w sutannie siedź F.ł 
w (L ujilu kącie przedziału. Z pod kapelusza wy 
glądały siwiuteńkie włosy, b?vi tniżo były siwe. 
Twa:z gklzintko była Dgulona. Pociąg wtoczył się 
pized. p«ron. Pastor otworzył drzwiczki wagonu. 
Z pełnym wdz ęku ruchem zdjął kapelusz:

— Ben^dicite — powiedział z namaszczeniem. Nis 
njrzałaiu go już więcej. W chwilą potem zbliżyło 
się ao drzwi dwóch ajentów tajnych, dopytując się 
mnie, czy eaina jedna jechałam i czym nio miał* 
towarzysza o czarnych wąsach i brodzie. Byłam 
tik  oszołomiona, żem niu mogła im nic odpowie­
dzieć. A le nie zd*j« mi się, aby w go stuniszka 
pastora schwytano.

.
rem przybył tu ks. Ns&j oln.

Kolonia 19 .i:.top«da. 2  Pete ^ourge doso- 
?zą dci Gazety koloństciei: G-dy wczoraj wieozo- 
rem carowa wd >wa jechała do petrop-włowskiej 
ner.\:wi, tłnm ottczejąoy powóz rzp.oił się na 
kolana ^Vcźaira musiał powóz zi rzymać. Oa- 
rowa dzięzowiiła luaowi za ow»oyę.

Wiedeń 19 listopada. Na dzisiaj szem po­
siedzeniu Izby posłów Tniósł p. Roabć iutar- 
peiacyę. w której zapytał, ozy mmistei finan­
sów fostara się o to, aby kainit z pokładów 
w Gh.Iicyi wydobywano w takiej ilości, ażeby 
zawsze możiił go było o-rzymió tanio i podo- 
statkiem.

N istępnia przystąpiono dc debkty nad 
ustawą o wysprzodaiach.

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N O W I C Z
wt, Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3

Daia 18 lisiopsda przyjecbdi: L. kr. Dębicki
z Jaworowa. T. hr, Stadnicki z Gumnisk. A- br. 
Poceyko z Rjsyi K. Jsźjrińoki z Pu di estrz ic K. 
Liiińsit z Saaota. K. Gsrirger z Tarsowi; K W-aa 
i A. G z Wiedr la. A  Riyd.ch z Piume. Dr. E, 
Szalsy z Przemyśli. J. Mikułowski * Dobromila. S. 
Mctlov»ski z Szczerca.

I V a d e s I a n e .

C z ę ś ć  e k o a o i m c z . u a .
Wiedeń 17 listopad'.

(Z) Banki tutejsze uznały widocznie, że 
należy koniecznie położyć pewną niesły- 
ohanie rozwiniętej spekuiaoyi giełdowej, jeżeli 
się ohoe uuknąć nioszczęśoia. Jak iż  ostzały 
się dziś ogromnie wstrzemięźliwe w cżycz^nia 
gotówki na spejul. jyę giełdową w następnych 
nygodniacn i podniosły unt-oznie opłatę t. zw. 
reportu, t. z. należy* oś ji za lombardowsinie fik- 
oyjuie kupiocyet walorów, a na niektóre, zwła­
szcza węgierskie wilory piaemyełowe, T-cale 
nic pożyczać nie oh dały. W ten spesób owa 
najliczniejsza rzea** spekulantć .y grająoyoh kil­
kuset lub kilku tysiaoitąii guldenów, jnusiałn 
dziś sprzedawać ewoje walory, oc wywnłało 
zniżkę na całej linii. Tylko targ rent i papie­
rów lokacyjnych nie był tą zniżką dotknięty, 
przeciwnie ob.e rcniy koronne podniosły się 
Zijto z Rosji napływa wciąż do Berlina i L in­
dy nu. Do banku niem,eokiego wpłynąć miało 
ostatnimi czasy za 40 milionów murek, a do 
banku angielskiego za 800.000 fantów szter- 
lingćw. Złoto to pi zez caczone jest podobno na 
wypłatę styozmo rego kuponu od walorów ro­
sy,ishioh. Na awsgę zasługuje to, źe 4J/0 au- 
stryaoką rentę koronną zamknięto dziś kursem 
wyiszym, aniżeli 4'2°/#wą reatę wspóln^.

Ustainie notowania:
Kredyty austr. 892 80, węgierskie 496'50, 

Angiobasiki 178'—, Uniony 803'—, Baakycremy 
1501—, Landerbausi 27850, Ladwiki 216 80, 
Oieiiiiowiackie 288 60, Fibetnaie 275’—, Renta 
papierowa 100—, srebrna 99 95, auatryaok* 
złota 124 70 4V0 austr. renta w»h k.>r. 100 25, 
węgierska aiui# i23-40 4°/0 węgisr^k* rent* wal. 
kor. 97 80 iukau 5 91—, 20-traiifeówiEń 9’93—, 
marki 1222—, rabie 1‘36 '/a.

§ Dyrekcya ruchu kolei państwowyoh we 
Lwowie donosi Szl*k Stanisławów, Woroniea- 
k» oddany będzie dl* publ.oznogo raehu w 
dniu 20 iirtopeda 1894. Nh p-zaitrzeui Stani­
sławów Mikuliozyn oiwarte będą dla rnohu nie­
ograniczonego stacys Bratków os, Tyśmienioza- 
ny|( Ttruowioa leśna. Naawórna, Ł jowa, L da- 
tyn, Jarem ae i Mikul.ozyn, tudzież dia ruchu 
osobuwegc i paku; ikow^go urządzony przysta­
nek Dora, położony między sjaoyami Deli ty- 
nem i Jaremozem. Przestrzeń Miknliozyn-Wo- 
rorienka ze staoyymi. T»rta?ów, Woroohta i 
Woromenka będzie otwartą dia ruchu Ołobo- 
wago, który tymczasowo ograniczy się tylao 
na niedziele.

Rabrykp tea nie potfscdsl, &\ RacUncyi, uie biersi też
o3a rsMs s:^s>-5 iaSas|

Specjalista chorób kobiecych i ahuszer
Dr. B O G U M I Ł  Z A W A D I L

s e lm id a  "f m  szp ita le  powszechnego 
b l»k»r# n* klinie* prof. laudanwi^za w ir*ko iria i prof. 
Csyżewicza w* Lirowi® ord. 3—1> pop ul. Chorężjzy*n» 12.

Spscyzlista chorób gardle, nos* i plac

K. Or. Trzcienięeki
b. ieinn laryuf# kliaik; pFofekprS S O M R 0  a’T K B A  

ni. Kopernika Kr 14.

J M .  J O N A S S
t n m  b an iio w j i k a d to r  n jiB i i> jr

we Lwowie ulioa Jagieiieouka. 3.
j a r  k a p u je  i  sp rze d a je  r i z e l o l r  p a p ie r)

1 w a rto śc io w e  5 m onet* po n n jd e k ! 1 u lej ° 
szwm k a rn ie  m e n  j w

P S 0M E 8Y
na. lo sy  p a ń s tw o w e  z r .  18C4

po 5 zł?, rr*> ze stempleir. Promuy ua pofórfki f̂ ct 
osów po 3 słr. -wraz za st̂ at̂ lbm. Ci^goi-nii 1 g iduia 
1881. Główni ry^raas. kor?a 3)0 100 w-gl*daie kjrou 

ieo.:oo.
Prz; zzmć Ticniam z prowiajyi apwsia ii, o do­

łączanie 2ó ct. na ąortoryum.
Ra Iob zakupiony w iym kantorzi paćla główna 

wygnana w kwocie 50 000 złi wr.

eleyramy „Fizegiądii^
Wiedeń 19 listopada. Nr wczorajszem po­

siedzenia Kcła polskiego odozycr.no kilkanaście 
petyoyi pizcoiw otwarciu granicy rumuńskiej 
dla pr.iewozu bydła. P.Eug. 4 braohamowicz po­
parł gorąco te petyoye i żądał, ażeby przy 
przedłużeniu przywi. eju bank.  ̂austr, węgiey- 
sL i ego broniono interesów rolnictwa. X., K n- 
pyoińfi ki domagał eię t»go samego dla małt] 
własności aieojsLfej. Pp. 2ueski i Chrzanowski 
oświadoryli, ia  pisma powinny gruntownie oma- 
w.ać przyozyuy podrożenia mięs*,, tuazież nada- 
żyoia, jakie się dzieją na targu w edeńskim, w 
ten eposób bowiem społeozeńfatwo i .rz onało-

Bólr 1S5?*-

ST SCHELLĘNBER8 l l¥M
joia btateł^p I. jaato.? wymiii! Łwmife, alis* 

■aaiu® Ladwliis li 1, 
biija.a i spr-ztiijj wjzelsis pa 'i#_-y <?ar.:o*aiows.

S S y  da ciągnenia daia i gradni* 1894 
i, na iosy p*ń«w. z r. Itti4 no z!r 5 i na jałówai 
tych l.o lów po *łc 3 wraz ze stemplem. Główna 
wygra- # 3G0.GJ0 baton a względnie ItO-OdJ sorc..

Uprawiamy szin Llienców o wczjih* zamó- 
wieńfr, gdyt na Kilka dai przed ciągnienia!:: z p»- 
wodn „'yeżerpama aapasu nie moglibyśmy staż/i.

JEswćw daiu 19 liłtopada. (.i iHiy kaadlowej). 
duksure «  LndfŁ.

917- ■ -  *9 i  20;—. Kute; Lwuw.-Cwea. Jaess.;
Santa ’ai cosaesaei ss

SOOM. la. k. _
20 JOL ÓS. ^86.— ko 389.—
20? tó. w. a, a60-— do —

«uj0tT  sm as* ' “n e  aa fcO Bnafes z im i  a 
ffil, HS#»w. »  40 łta lOf-W do lu? 83. śi«;l s ?0=,, ^  
tł>—  do 11070, fijh I. taż. w 50 tak - jO°— ®. iosi i-i 
Banks, krajowags V|,'L kr. S i i  1*4. loD -  ge 103 7 .* 
Banka krąjoweso 4;|e ta* «  ®  tak 6 5u ae 97 ao *1 . 
tawdyt. «*«. steasaSi. A s (I. a a is^ . *7 30 aa SS'6 i -i i
*"••„7. ftfof" E l  s.8 4"/, los. a  M fetaifc r  8Ob 88 —• » i 3* . w |ą  wi, _  ^  ___

iw6?ao^o;8OI0rw t'' ^ ° ’ i*«płw«!»ah-* toadnar* prjyiaaoyjMea |
tU6'- fr. IM 7n o® 1 kfżł«ra»' 5(1 1*0 b. fi,

'■02J70> Posęcsfeii tojCWłG 6'L m -60 ia  -
4 ’.  ar$kal3SX ;« •- A. SB~?a f | a « nean 189a 96 — śó &3'7p.

M o n e t y ,  j^skai oasaras- 6 85 A  8-9b i|.5poi#ot= 
ie . 8*85 do yjS . kiutaparyfc 1070 da — . S a w i 
n# |]gs arahiay osy f*piea“?rr;' ł.35 —on 1.38 •—. SOS a r ­
ras ssśasslssfcdak i0 6J aa śV2o,

Wiedafl ia*ą liitJpid*. (gocLs. 11 w jjołuaa 
Kreayty 389.65, kred, #ęgiar«i£Ms * - ,  A-igior. 
176 25 Umoay — .— , i#aaWar*isy 
deibank1 276.— , A soy . tytoniowe 2 3 2 .—  ataats- 
bahny 383. -  Lomh.^E a ap.) 107 —  Elcathaie —  
Renta pcpteraWŁ — , iłsnte węg. 4W, kor —
Renta
61.20

węg. słota
Lasy tai,

*«/.
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" V  E  I r L  _ A _
przez Florencyę M arryatt.

(Cią& dalszy).
I  żeby jeszcze wleo za sobą to biedne 

dziecko, kiedy je mogli przeoiei zostawić przy 
babce! To jat przechodzi pojąoia!

— Muszą bardzo kochać to maleństwo — 
rzekła Yera, tuląo swoje nsta do złotej główki 
Totnsia. — Byłoby im bardzo ciężko rozstawać 
się z niem.

Kobieta roześmiała się.
— Fanna także widać przepadasz za dziećmi. 

Co się tyczy pana, to zgadłaś. Totnś jest żre- 
nioą jego oka. Zdaje mi się, ie  oa nikogo nie 
kooha, o nic na świecie nie dba, tylko o to 
dziecko. Ale mylady byłaby go z chęcią zo­
stawiła przy matce. Długo nalegała o to, ale 
pan oparł się i, jak zawsze, postawił na swo- 
jem. Oświadczył jej staaowczo, ie  me pojadzie 
bez maloa i koniec. Musiała uledz.

— O, nie dziwię się temu — zawołała Vera. 
— Takia śliczne, rozkoszne dzieciątko! Żaby 
to było moje, tobym nie miał serca rozstać się 
z niem na chwilę.

— To szczególna rzecz — ze zdziwieniem za­
uważyła piastunka. — Tak panna lubisz dzieci, 
a przecież postanowiłaś zapewne nigdy nie wy- 
ohodzió za mąż?

Yera zarumieniła się gwałtownie, boleśnie, 
i twarz pomięszaną ukryła za kapelusikiem 
dzieoka.

— Mylnie zrozumiałaś mnie pani — rzekła 
gorąozkowo. — Ja  ohoę pozostać samotną... nie 
pragnę mieć własnyoh dzieci, ale lubię je, bar* 
dzo lubię, i nioby mnie tak nie cieszyło, jak 
opiekować się takiem oto maleństwem. Czuwa­
łabym nad niem we dnie i w nocy.

— Inaozejbyś panna zaraz mówiła, gdyby ci

tak przyszło, jak mnie, ślęozeó przy niem parę 
nocy z rzędu — zaśmiała się piastunka. — Du j- 
oitk rozpieszczony przez ojca, a przytem i ząb­
kuje teraz z trudnoścą. Ala skoro panna jesteś 
taką zwolenniczką dzieci, to możebyś go zaba­
wiła przaz chwilę, a ja tymozasem pobiegnę 
nbraó moją panią. Zwykle pan bierze go wtedy 
pod swój dozór, ale pewnie śpi dotąd jak zabity 
po tak męczącej nooy.

— O, proszę, nieoh mi go pani puwierzy! — 
prosiła Yera, której znękana twarz rozjaśniła 
się radością na myśl, £e zostanie sam na sam 
z dziecięoiem. — Będę opiekowała się nim z 
największą troskliwością, nie spuizozę go na 
chwilę z oka, możesz pani być o to najzupeł­
niej spokojną.

— No,* debrae, dobrze — niedbale odparła 
kobieta. — Jak  parnię ręoe zabolą od dźwiga­
nia, to puść go na ziemię. On umie dobrze 
biegać. Wrócę za jakie pół godziny oo naj­
wyżej.

To mówiąc, odeszła, zostawiając Totnsia, 
którego różowe usteczka zaczęły drżeć, ale 
Yera nie dozwoliła mu rozpłaksó się na dobre. 
Dumna i uszczęśliwiona z zaufania, jakie jej 
okazano, powierzając taki skarb ," zaczęła prze­
chadzać aię z nim po pokładzie, | tuląo i pie­
szcząc go najsłodszymi wyrazami, aż chwilowy 
przestrach Totnsia ustąpił zapełnia i zadowol- 
niosay, uśmiechnięty, wsparł jasną główkę na jej 
ramieniu, jskby przaz cale tycio  swoja nawykł 
do widoku K3Ąryoh b&bitów i wykroohmalouych 
kornetów. Yerze samej dziwno było, że tak ła­
two przychodziło jej obchodzić się z dzieckiem.

— Patrz, Totusiu — mówiła, tonąc w tyoh 
błękitnych źrenicach dziecka, któro przykuwały 
wzrok jsj jakąś magnetyczną, nieznaną siłą — 
patrz, aniołeczku, jakie ładne otrągluohue pa­
ciorki. Chcesz, to ci je będę tnlać po ziemi, a 
Totuś będzie biegał za niemi. Ot tak...

To mówiąo, schwyciła za koniec różańca 
i cofała się w tył, zwrócona ku niemu, a Totuś

uradowany biegł za nią, uderzając w pulchn 
rąozki.

— Czy je to dziecko, Maryc? — spytał D» wid, 
przystaiąo na ten widok.

— Nie wiem — odrzekła V«ra, podnosząc ku 
niemu twarz tak rozjaśnioną, jak dawno nie 
widział. — Nazywa się Totuś. Piastunka ode­
szła, zostawiając mi go na ohwilę. Taka śliczna 
miła odrobinka. Nieprawdaż, Dawidzie? *

— Nie przypatrzyłem mu się — odparł mu­
lat. — Ale ozy on cię nie zmęozy ' zanadto, 
Maryo? Ty jesles taka wątła. Nie pozwalaj, 
żeby te sługi nadużywały twej dobrej woli i 
wyręczały się tobą.

— Ooh, on muie nie zmęozy! — gorąco za­
pewniła Vera. Mcie tak miło mieć go przy 
sobie... patrzeć, jak biega, jak się śmieje; istny 
aniołeczek Boży. Praytem ' ta kobieta ztraz 
powróci.

— To dobrze; tylko pamiętaj nio nadużywać 
twoioh sił, bo masz ich tak niewiele — odparł 
Dawid, odchodząc w. swoją stronę i zostawia­
jąc Yerę za słodkim uśmiechem dziwnego roz­
radowania na ustach.

— Oa nie rozumie tego uosucia — mówiła 
sobie w duchu. — I  cóż dziwnego? Tylko ko­
bieta pojąć może, oo to za rozkosz pieśoió ma­
leńkie dziecię na s wojem łonie.

Tu uśmieoh jsj zniknął „nagle i tak głę­
boki, przejmujący smutek powlókł twarz jaj 
spoważniałą, żs Totnś spójrz ił na nią zdziwio­
ny, iż przestała weselić się jego radością.

— Jakbym ja chciał*, aby on polubił mnie 
choć troszkę —- pomyślała Yera, zwróciwszy 
znów na chwilę całą swoją uwagę na dziecko.— 
Chokłabym być z tym ślicznym pisszczoszsiem 
tak długo, aby nauczył się poznawać ranie i 
wybiegał sam na moja spotkanie. Ale na db 
s ą to wsaystko zda? — dodała z westchnie­
niem. — Wkrótce losy &a3 rozdzielą, a mnie 
nowa tylko tęsknota zostałaby w sarou. A ja 
cię nigdy nie zapomnę, bobusiu mój drogi,tejbyś panna zaraz mówiła, gdyby 01 i eotała się w ty/, zwroo-ona ku memu, a Totus cię nigdy me zapomnę, bobusiu mój drogi, się, go ją  zmusuo op
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ohoó widziałam cię tak krótko, bo jesteś naj- 
miiszem dzieoiątkiem, jakie zdarzyło mi się 
napotkać w żyoiu.

Zaczęła bawić się z nim w chowanego, a 
Totnś śmiał się na cały głos biegająo za nią, 
gdy naraz ze swego ukrycia usłyszała męzki 
głos, wołający: „Synku!...11 Na leą dźwięk
chłopczyk przystanął nagle i odwróoiwszy się, 
z wyciągniętemi rączkami pobiegł naprzeoiw 
mężczyzny, który torował sobie ku niemu dro­
gę wśród tłumu.

Klecząo za grubym zwojem lin okręto­
wych, Yera spojrzała z ciekawością na nowe­
go przybysza, gdy naraz oddech jej zaparł się 
w piersi, a wzrok przesłonił się mgłą. Przed 
nią, o kilka kroków, stał Gordon Eomilly. Tak .. 
to był oa... Postarzały przedwcześnie, wychu­
dły, z czołem zasęruonem troską, alo niemniej 
on, wa własaej osobie, > jej kochanek, jej mąż... 
Gordon Eomilly, którego nigdy już nie spo­
dziewała się spotkać na tym świacie.

W  pierwszej chwili doznała tak gwałto­
wnego, do głębi wstrząsającego wrażenia, że 
uosuła, iż siły ją opuszczają i zdawało jej się, 
ża musi ledz bsawładna tu na ziami, aby na­
reszcie wyzionąć ducha. Ale po chwili obawa, 
ażeby nie została pozaaną, przemogła jej nie­
moc fisyozsą i zanim sobie zdał* sprawę z te­
go, oo czyni, zbiegła na dół d i swojej kajuty 
i tam, drżąc oałem ciałem, rzuciła się na wąs­
kie i twarde łożu. Opamiętawszy się jednak, 
iż zostawiła bez dozoru dzie ję  powiersoae 
swojej pieczy, siłą woli podniosła się z po?li­
nia i posłuszna głoiowi cbowiąaku, powlokła 
się snów na górę. W pół drogi jednak siły ją 
zawiodły; nogi uginały się pod nią, czuła za­
męt wielsi.

Zawołała więc tylko na jedną *d swoich 
towarzyszek i poczęła błagać, Łby ją zastąpił* 
i dziecko odprowadziła do piastunki, ozn -jara­
jąc jej, iż siostra Mary* n?*gle rozchorowała, 
się, go ją  zmusiło opuścić pokład.

— Co oi się stało? — spytała zaniepokojona J 
siostra Teresa, do której zwróoiła się z tą  pro­
śbą. — Zdawałaś się zupełnie zdrową przed I
chwilą. Moża sprowadzić oi doktora?

— Nie... n ie ! — zawołał* zniecierpliwiona 
Yera, kryjąc twarz pomięazaną w poduszkach. 
Potrzebuję tylko ciszy... samotności. Zostaw 
mnie, Tereso, proszę oię, i  nikomu, próoz pia­
stunki, nie mów, ie  jestem ohora. To tylko za- 1 
wrót głowy, który przejdzie pewnie za ohwilę. f 
Znam się z tern oierpisniem oddawaa i żaden 
doktór nic tn nie pomoże...

Tak... Znała się z tem cierpieniem odda­
wca, zrosło się ono z jej życiem, przesiąkło 
w krew jej serdeczną, ale ozy odosuwała je 
kiedy z taką zdwojoną siłą, jak teraz, kiedy I 
przekonała się, że tao, przed którym ukryć ‘ 
chciała swój ból i upokorzenie, aż na drugim i 
końcu świata, dziwnein zrządzeniem losu staje 
znów w poprzek jej samotnej, ciernistej drogi; 
że oddycha tem samem powietrzem* co i one, i 
że jeden okręt, jedae fale niosą ioh ku dale­
kim lądom i że za lada spotkaniem poznać ją 
moża. Na sauno to przypuszczenie dreszcze kon- 
walsyjne wstrząsały postacią nieszczęśliwej, a 
jęki stłumione wydobywały się z jaj piersi. I 
Czyż nigdzie już nie suzaa chwili spokoju i , 
wytchnienia i . nigdzie nie zdoła uciec przed 
męczącą marą wspomnień? Wczoraj jeszcze eą- i 
dziła, że wszystko już skończone pomiędzy nią , 
a Gordonem Eomilly; żo przepaść, jaką on asm , 
wykopał pomiędzy nią a sobą, a potera ucieczka 
jej, rozdzieliły ich na aawsze i że nigdy ju ż , 
oczy jej smutne me spoczną h% jego twarzy. |  
A d :iś dowiadują się, że oa jest tuż przy niej,* 
że to dziecko, które z bez wiedną miłością tu - , 
1J* do ewego łona, jest syn^m z krwi i kości ( 
jsgo zrodzonym, a bo gorzej, ża ta kobieta, [ 
która wydarła j <j serca jego, ta znienawidzona! 
ze wszystśioh sił du zy, żona ieso... znaiduie 
się razem z nim na otręoie.

(Oiiur dolany.
f i s

w e  L w o w i e .  | p i

DruLae a& tu n ea is  BwySJyss 
drwMeo* '1 7, et. od  w yim a. 
r t y  k o ś  d ia k le n  S et.

K lo z e ty  p o k o jo w e po z łr . 8 , 
17 , 18 , 2 6  1 3 0 . W a n n y  d łn g le  
p o z łr . 15  1 16 , n a s la d o w e  po o 
z lr .  6  1 7*50 p o leca  P io t r  C ltrzą  
Htoaukl H andel ż e la z n y  w e  
L w o w ie  p la c  K a p i ta ln y  1  (na  
p rzec iw  K a te d ry ) .

Z n a j d z i e  umieszczania nauczyciel w 
starszym wieku do uczenia dzieci. Zgłc 
szasia pod 1. I. G. p. Ustrzyki dolne.

33' 8 2—3

A a n c z y c i e l k a  poszukuje K-kcyi, 
Zgłaszania pod M. N. biuro Plofińa.

3269 2-5

Choroby weneryczne
leciy uybko i gruntownie baz przerwy 

zatrudnienia

S .  U R I  C U
od lat przeszło 30 praktykę lekarikę 
wykonujący. M-'eszka obecnie u lic a  
K o ś c ie ln a  1 . 'róg placu Krako­

wskiego 1. 6) U. piętro.
Ordynuje od 12— 1 i od 5 — 7.

K a w a l e r  mtódy, prtystojny, z <6 
tysiącami m aj,tka, peazuktijs znajomości 
a względnie towarzyszki życia, pr :;.jamue.i 
powierzchowności, wesołego i otwartego 
usposobienia, wiek d , la t trzydziestu, ma 
jątek równy lub mn-ej-zy. Z t bezwzględną 
dyłkreiyę re zy się honorem. Pczt rest, 
Jarosław A /G , M. 8284 i —3

I Q O Q  r u r e s i
■ n i e k l e j o n y e h
i  doskonałej francuskiej bibułki

po z lr’ % i wyżej
- p o l e c a  F A JB K  V K A

F. SIŻAŁOWSKI, Lwów.
Pray odbiorie 5.000 n i jk . pooita f r a a c a

Z n a c m y  o p u s t  daja PF. nauczy­
cielkom i żonom ursędników, koncesyono 
wana szkoła kroju Hortnnzya, Zimoro- 

wicza 6.
P o s z a b u j ę  dzierżawę od 30U da 400 

morgów dobrej g l e b y . ______ 8/88 1-2
Ullęno prieijła ct dziennie w o kio. 

Koizjkach franco po cenie a to : wełowa 
2, wieprzowe 2 60, ggsi 2.50, .cielęcinę 
2 30, Tigdzone: wołowe 2'30, cielgcioa 
2-aO, wieprzowe 2'60, szynk®, kisłbasę 
grubą, iłoeinę, salceson 3 80. Tr.turig 
w Tymowy. 3328 —2

Od I lis topada  1894 
r«zy dziennie świeże mleko ku­

racyjna z dostawą do domu z za­
kładu Bileczn ego Jadwigi Grzy- 
V7ińskiej. Zamówieni* w handlu 

Korola Bałłabana.

O bszerne pomies-kame frontowe na 
yierwszłm pigtrze w śród.-ciaścia. szda- 
j§ce się na skład i k iaj «ee sprzeda ty  
doafek.yi lub padabnego handlu jsst za­
raz do wynajęci*. Bliższą wiadomość 
ldziela Arnold %Vernsr ul. Sobieskiego 3.

8291 2-4

O la ży«lo<vM«.iej m łodzieży  
wszelkiego rodzaju p-dręczsik. do nauii 
religii mojżeszowej ja ko to d z ie je  biblij e 
dzieje żydowikie, katechizmy degaatybi. 
etyki w języku polskim zamaeia *1®: J. 
Plan. r, i.wów JagDUońika 1?. Ceaniki i 
prospekty wysyła się opłteono i biz 
płatnie. ‘ 1-1

F k o u o n i  aziązak, 
poszukuję posadę jako

żonaty, lat 3u 
gospodarz samo

iitny pou kontro ą właścicie a lab pełno 
mocrika, obzaajomiony tai że c iltur* prę 
cia koszykarskiego i rasa. Atros: J- S
u p 1 £.. Mullera, Mościgka. 33zż 1—2

Kupujmy krajowe wyroby! 

C e n t r a l n y

BAZAR KRAJOWY
X j  W  <$ tJCr —

ul Karola Ludwika I. 5, I. piętro

poiaea krajowe wyroby : 

Barchany białe i kolorowe, 
Sukna na ubrania i m undurki 
szkolne, Serdaki, koce, burki 
męskie i ro tundy dam skie ze 
Sławuty, M akaty, Kilimy, Meble, 
Kufry, 1'łótna i j..łócienka k o ­

lorow e i t .  d.
Wspierajmy przemysł krajowy!

8287. 1—9.

-- -w,

O t w e r t f  i i s f
d o  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  P T .  k u n d i n a n ń w

w e L w o w ie  i  n a  p r o w in c y i.

Niżej wymienione tow ary  po zadziw iająco tanich 
cenach się sp rzed a ją  ja k  długo z a p a s  s ta rczy .

1 kcłuiei zytów 
8 złr. i wyżej 
fl»n*lowyc’« i

2 złr., 2'50, 8,

flznebswycn i 

1 75, 2,

, dum i

Odpowiednie na podarki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok

Kilka set zarękawków, ca?,pAc 
dl» pań i dzieci z 1 20, 1-60, 2 z ł ,

Kilka set bluzek barchanowych
je d ' abayeh na jesień i z:mę 1-50,
4, t ,  6 z ł r  i wyżej,

Kilka set haletf włóczkowych, 
sukiennych 2 24 i 8 złr.

2.000 Chustek „Himnlayz1 nijjwiękuse 
2 5 ,  3-50 i rsyżej.

Osobny oddział k loszy dla meż zyz 
dzieci.

Konfekcya dl a dziewczątek i chłopczyków.
2 000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę , ja- 

koteż ubiorki dl* chłopczyków 1-80, 2 60 i wyżej.
600 modnych płaszesyków na jesień i zime 

3-60, 4 60, 5-50, 6 i wyżsj.
Szczególne nowości

wetąik5, koronki, wcalki, k.pelueso .i,..., i d/.l.' 
cione, rękawicabi glace, chiń-kif, wełaiant, j ul wah­
nę, chustki, jioóczocby, parasol# do dsBzczn, blwze 
jedwabne i wełniane szlafroki, parasole do deszczy, 
blaze jedwabne i wełniane, szlafroki, koufjumy i 
nr-gliżs nadejzły właśn e we wielkiej ilości i u?u- 

peł iiają się codziennie.
Oddział dla firanek, dywanów, kap 

i koców.
Szczególnie tanie 3.(('0 nakrycia na stoły a 

76 c t , l -50, 2 złr,, 2-50 i wyiaj.
2.C00 nakrycia na łóżka 2 złr., 2'60, 850 i 

wyżej.
KJlka set garniturów składających sie z dwocn

sztu-
„Tra-

75

kap na łóżka i jednej sa  stół, ws.ystkie trzy 
ki rasem 4 50, 5'50, 6 50, 8 zlr. 1 uryioj.

2.000 sztuk portysr „Tunisowe® .Bsgdad' 
pezuat“ i „Smyrna* we wszystkich kolorach a 
ct„ 1 złr. 1'60, », 2-50 i wyżej

500 par firanek koronkowysh sk zdających się 
z dwóch części, c»ła para 1'26, 1-60, 2 zł. i wyżej.

200 kołder wakowanych z wełaienego atłam  
we wezystk eh kolorach 5.75, 6 75, te samy z wa 
t«<'jału tureckiego S 75, 4-25.

6C0 fcoryków, „Flnnellet" i Jii^era 2 swt y dłu­
gie 2 f0 , 8 50, 4-50, 5 75 i wyżej/

600 śywasików przed i usd łóżko 1’50 i 2 zł 
ta sama strsyżoni 2 ,60I 3 złr, 1 4 złr.

300 dywanów salonowych i kościelnych przed 
ołtarze 3 mtr. długie, strzyżone 21 zł.

400 dywanów na ścianę w desenie perskie w 
kwiaty lub wizerunki po 3 75, 4, 5, 3 , 6-50 złr. i 
wyżej,

200 sitak  dywanów aż do 3 metry długośti 
8 zł., 4, 6 i wyżej.

KJlkm der*k do podrezy 8*50, 5 ełr, a im3U 
tacyi skór tygmb h 7-50 złr. i wyż-j.

D*ry na konie 1*20, J-59, 2 ałr i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywanów „per­

skich* i „smyrneńskich4 w salonowych wielkoś­
ciach, bardzo piękne cisśkie portiery, wielki wybór 
firanek ko onkrrryeb.

Przedmioty do dekoracji, skóry asgórowa, skó­
ry bozie, chodniki Linoljnm i kokosowe i ceraty 
na stoły.

Cenniki na iadanie gratis I franko-

Zamówienia z prowincyi załatwia 
mienniej i jzb najrychlej.

sig nnjsa 
3213

Z arząd  M agazynu „Au Louvrea we Lwowie, p lac Kapitulny 3.

N o w e  w y d a w n i o t w a  i Ł s i ^ g a r n i

S półk i w yd aw n iczej polsk iej
w  K r a k o w ie !

Ag’ ar Sułtan. Z wiejskiego Dworu- No- 
wtlla. (Zwyctgsć^o Don Kiszot*. — Ża­
łobna- noc. — Kwaśne winogrona. — 
Mis Janęj, str. 281. 2 zł. w ozdob. o 
paawie złr. 2.60.

Cybnlfki NaprtUon Lr. Prof. Uciw. J  .giel. 
Próba 1 badań nad żywieniem sio ludu 
miejskiego w Gsłicyi, str. 210. 75 ct. 
Ciekawe donce. do syczące byts lsdu na- 
rzego pod wzglgdetu sposobu żywienia 
się, » tem samem jego st»nu ekono 
rciczi.ego, zestawicne aa podstawie ba­
dań.

Jose Echcgaray. Galectto, dramat w 3ch 
cktach z prologiem. Lrzelożył Jan Kle 
czeński, sir. 61. 50 efc.

Encyklik* do Biskupów polskich, Górna 
tzył X, Zygmunt Duma Kozicki. Wy 
danie drugie z tekstem polskim l ła- 
ciń .iim tO ot. b»m tekst łaciński 20 ct,

Eairsr E. W. Mrok i brzask- Powie-ć

W staranr.ej i czdo-

ustrój parka. — Porządek przy ćwicze­
niach gsrku. — Zabawy giamattyczne.i 
— Zabawy bez przyborów. — Zabawfi 
piłkę. — Owńseaia wojskowe. — III. 
Zabasy Młodsieżyraessieślusczej.— Wzór 
tygodniowego rozkładu ćwiczeń. — Mu I 
sztra. — Śpiewy. — Str. 105 i plan par-', 
ku. 75 ct.
. F. Piot orrski. Dziennik wyprawy Ste-1 
f»D» Bttorego pod Psków, wydeł A.| 
Czcczyńrki, str. 240, złr. 2.40, w ozdob 
nej oprawie złr. 2.80.
Rsecz pełna interesu dramatycznego,i 
przsdstawionie nalzwyczaj żywo i pla­
styczne. Z* zdumiewającą skrzątnoacir 
nutuje autor (sskretarz królswakij wszyst-1 
ko, co mu w oczy wpadnie, rozróżnia' I 
jąc jednak zawrze plotkę od prawdy-1 
W lot chwyta każde charakterystyczni 
zdacie króla czy Zamoyskisgo Śledzi 
bacznie opinią szeroki! go tłumu. „Ch-3'l 
ciaż tylko czsiadz i żołnierze to mówią 
atoli przreież słuchać nie bolą u a iy /! 
Htyl i język przypomina Błynno Pamięt' 
inki PasKa.

P o d i e ś i i k z e g o  p 
E. K. restame Pizeayśi.

szusują posady 
3329 1-1

J P r a n j ja l s e  ayant de bono cerricats 
ceiire se placer aupres de deux eofunis, 
wille ou Campagne. Ad-esse Ormjańs a 3i 
Lłmberg. 3324 1—1

S z y n k i  wędzona klg. t5  ceat. wy.eia 
gospodarstwo domowe. Latacz poczt* 
Latacz. 8326 .-zo

N a g r o d a  5 z ł r .  w .  a  z* podann 
dokładnego adresu ci anist waPędrackieio; 
byłego aierowitka io . slń nsfty w Hoło 
wneku ood adresą Michała Horsataia. 
Lwćw, pi. Kapitu.ny 1. :i. 3316 1—3

K a lo s iz e ,  pa rosole, kaltanlki i wszel 
ki* wyroby trykotowe najtaniej a  Pawła 
Langnera Lwów Halicka 16. 3 517 i‘-4

N a j l e p s z y c h  chemicznie soadanyci. 
10OU cygacetuwyca tu ek „ltnparial* j „ cc 
6.060 franko. Fabryka Piątkowjkuj Lwów 
Pańrka 2. 6314 1-2

1 U O  biletów htograiołaaych, l  Jó dru 
kowanych od 45 ct. poleca Pi^ikodska 
Lwów, Pańska 2. 63i6 1 — 5

Gospodarz
posiadający na.unlubnitjeze ś siadectwa, 
22 l i t  pucując w m ękłiych majatkach 
w każdej gałęai gospodarstwa, jeoszuiuja 
soraz posadę rząuacy, kontrolera iub ka 

syera. Adres Gospodarz p. Czudec.

P r a c o w n ia
E m m a  M i a r k a

Lwów ulica Kościuszki I- 4
neleżąoa do pierwszorzędnych, przyjmują wizeikie roboty scho­

dzące w takros krawiectwa damskiego jasofco:
Suknie jesienne, zimowe I wieczorowo, żakiety, szuby, rotondy I 

peleryny oia-s wybór goGo^y h suki?a daie jiunyoh, 
Przyjcraje się takŻ3 saanió cienia na r-ypra t y  z pro win- 

oyi wykonywnjąc wszy.tko na sp.isób warizawski.
Udziela się także lskcye krcj’a.

Na żądanie sprzedaje się formy paryskie.
3239 -3—10

W incenty Euczabiński
we Lwowie ulic* Karol* Ludwika 3

Zakład wi robów introligatorskich i galanteryjnych
skład speeratay książek do nabożeństw*, obrazów, r a a  it-j. polec* T e k i  
d y p k n io w e  i a d re so w e  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  po m ie r ­
n y c h  cen ach .

Bćwuież przyjmuje sit) wsz; lkie reboty kalig aficrsnc-ry ownicze jak : 
herby, dyplomy, cdresa, laurjr 1 t. p.

--------------1 ■! ii " > hi......   ■ ...........— yr----------

Nowo otworzony Magazyn pod , BATORYM4,
w* Lwotią, ulica Bstorsgo 1. 18 (saprr.eci'« nowego Gmachu Spra vijdli- 
wości, poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów modnych męskich i 
galanteryjnych jakoto : bieliznę, kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych 
fasonach i dessnlach, rękawiczki, laski, pa amle angielskie, kalosze amery­
kańskie, przybory do podróży, jakotsż perfumertę argiolrką i francuską po jak 
najtańszych cenach. Zamówienia uad 5 zł. wysyła się ‘"raaho odwrotną pocztą.

P i l i p y  Kołomyja, sprzedaje 1 kg 
konfitur lub galatety jatiłkowej 50 ct 
poi. kg. kandyzow»nych jabłek 50 es. 
Torcik jabłkowy 80 i 1 60. Satowieo 80 
i 1 60. 3260 2—3

• ś m ie r ć  m y i z o m  p o l n y m  przez 
nżycie mm a wodnych i najtańszych pisu 
łea pruskich. Do nabycia J*dj nie w ap- 
tace w Bursztymo. d2ó4 3—o

Wyśmienite piwo butelkowe z broioaru
Jana Kleina w Pohulance

nagrodzone na wszystkich wystawach kra­
jowych poleca i przyjmuje zamówienia

handel Karola Bsłtabana
Halicka Nr. 23. Nr. Taltfonu 185.

O4povi*d«utia^ redftk&w; L i d
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Jan IhnaŁowicz
we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­

wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojogo wyrobu

Enakomite środki odszozegótetione lOma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami iiaaanid na wyataw/aoh krajcwyon i 

i&graiiioMiye.h a mKnowicie:

P t i t k  k 8 i ą ż i : C f
b i a ł y ,  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemni.: przylega 
do tw.rzy, padełko mała 60 cl, średni* 1 zlr. a ł»b®dżLdein 1 zlr 60 ct.

F n d r  k h i ą ż ę c y  r ó ż o w y  i  k r e m o w y  rnzla pudełko 70 
ot., środme 1 zi. 2o ct., z labydziżneia 1 l i .  60 ct.

O ló w M  do nwydatnieniii brwi i rzgeów po 30 i 60 ct.
U łóż t ł u s t y  do twaray i ust słoiczek 50 ct.
S a s z e t k i  z różnenu aapaohauti do sukien od 50 ct. do 3 złr.
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' T y r i l c o  • w ^ ł ą o ^ a a l o  - w  S k ł a d z i e  2 S T a f t3 7 -

« i. w i E f O E Ą  t  m m
w Prserayśia, przy ulicy F  feaoisekańskiej lioBha 1.

otrzymać można

a f t ?  b e z p ie c z e ń s tw a
po cenach za

L IS r  N A F T Y  C e s a r s k i e j  n i e w y b u c h o w e j  2 0  c e n tó w .
S a i o n c w r j  „ 1 8  „
S a l o n o w e j  I .  „ 1 6  „

Przy zakapnie nafiy w bsczkacii lub kłmionkach opuszczamy znaizny rabat; 
P^ruew-ż wysyłka nafty koloją, odbywać się może codziennie, przeto zała­

twiamy Msz-liie zamówienia od.vrotni» i baz awfoai 
Oy-ćcz nafcy ufrzymujemy stale na składsie n a j l e p s z e  M y d lf l  

«lo p r  i m a ,  Ś w i e c e  z fabryki „Apptllo“ i Stearynowa, oraz wszelki 
gatunki j j m t ń w  x i z k i e ł e k  d o  l a m p .

Lb.ięa&jąc za łatka wa dotychczasowe w;gledy P. T, Publiczność!, oraz 
prosząc o nie i nadal, kreślimy się a poważaniem Z-rząd składa nsfcy.

Wi/etory i Ski-

1

3231 2—10 J.

, SK ŁA D IA B E Y C Z N Y
o. k. s.j>:zy w. fabryki

ś w i a t o x v e )  s ł a w y
w  B E B M D O R Fi

j s t b l o w e  i  « e s e r i ) v e
sa areora chińskiego i aipasi

p ąL /k ;< 0 2 5 -V  I S I A
k w c k e i r a e  z  cayetego n lK io .
* porjjcssnl*2* dłagoidtnilej trwałości

poleca

C. A; C hristiana ia s tg p c a  '

W .  B I L l Ń S i i i
we Lwa wid ulica Hetmańska 1 2

Przy nadchodzących świętach

m a g a z y n
pod firm ą:

Kauczyński i Oberski
Lwów, ol Karola Ludwila 1. 7. ,

został powiękssony i raogatrzony w 
olbrzymi v. ybor

najnow szych zabaw ek 
gier  t o w a r z y s i i c J i  
i tow aró w  galanteryjnych

(.sobikae zakupiot-.yoń^w Pary- 
źn, Noiyu.btiid,zia,

: Wibdma
Lipuka

po cenach niezwykle tanich,

z czasów Ni?rona. 3 temy ,w jednym, 
str. 331, złr. 2 40, 
baej oprawie 3 złr.

. Sceny te s czasów Nerona malują ży­
wymi i strasznymi kolorami mrok do-str*szewski Maurycy, Prof. Oniw. Jag. Dzie- 
gaBającsgo w szale zbrodni pcgańitwa.j j ,  filozofii w zarysie — Tom I . : Ogólni 
ow schyłek starożytnego świata, gdy się. watjp do dziejów filozofii i filozofia n» 
zdawało, że „i bogi i ludzie szaleją- — J Wschodzie. — str. 411 3 ztr. , 
a brzask nowej epoki, n»d którą we- Sznmski Leopold. Wspomnienia o 3 pułku 
szła wspaniali, jutrz.nka prawdy, uwy-, u,au„w wojska polskiego. Wydanie wy 
damiają ogrom zwycięstwa i tryumfu tworne, ondcbione 4 chromolitografiami, 
thrzesc.anstwa. — Dzieło^ Teirara do- wykonausmi wedla rysunków Juilnsz# 
czekał i się kilkunastu wyaan w orygi | Kossaka, str. 167, 2 złr. w ozdobnej o-

v  ir , T, . .. t . I prawie płóciennej 2 złr. 50 ct.
Lr,mzi K. Prawa Łobiety- Powieść bisto-TwncwaW gtauisław. O kolęduoh str, 52-

ryczna z czasów fracuskiej rewolacyi. 
Złr. 1-SO, w ozdob. oprawi* 2 złr.

Górski Konstanty. Ilistoiya piechoty pol­
skiej, na podstawie nowo odnalezionych 
a niezażytóosraaych jasacze źródeł str., 

271, lit. 2'66.
— Hijtorya jazdy polskiej, z 8 tablicami 

litcgtafowanemi, str. 363, złr. 3'60. 
Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. Tom 

1, *ir 371, złr. 8'5'J.
Gontom jki Walery. Arcydzieło joeayi pul 

ski«j, Mickiewio.u t P«n Tsdeu*s“ Stu-! 
dyum krytyczne, str. 168, ztr. 1, opraw­
ił i w płótno złr, 2 60. u c

Kaspariik F i. Dr., Prof. Uaiw, Jagiell.

60 ct.
— Chopin i Groltger. D«a szkice str. 111, 

60 ct. ozdob. oprawna 80 ct.
— X. W klery a n Kalinka, jogo życie i 

działa, gtr. 216, 2 złr,
— O Rusi i Rusinach. Str. 68, 2) ct.
— Paweł Popiel. Wspomnienie pośmier­

tne, str. 56. 50 ct
— Paweł Popiel, jako pisarz, str- 115, 

60 ot. 1
S2ujiki«gu młodość. 8o, sir. 282 1 zlr

— Z dcświadczań i rjam yśkń. Wydanie, 
dragie, do, stroa. 422, su it.

(Tartwiszki Stj. Z wskacyj, wspomuSenia 
podroży pa Kijowie, Wtłnio, Moskwie

p .  « ę .o  1. C l ą  S r. 2. l 8 ioi t a e l .  0  ,r  Ł  *  ź
obszerny tom I. 4 złr. 1 1

Baronowa X- Y. Z. iowarzystwo . War' 
szewskie 2 tomy, naier ozdobni, edy- 
cya, str. ból). Wydanie drugie. 3 *ł. — 
„lLwirzyalwo warsjawckie- rozeszło 
si® dotą i w 2 wydaniach, w blisko oUólI 
egzem^itrzaca- 

Trotiat J ozaf D;-., Prof. Uaiw. Jagiell- 
Z dzisjOo rosyjsaie, cenzura. Str. 36,

Koźmi&u Siaupł iw. la d a ik  Wodcicki. — 
Zycioryi, st.r li8 . 1 zir.

Koźmian St. Rzecz o runa 1863. Gzęść 
i  i II c, str. 250 i i-23. Cea* złr. 6*oO, 
w trwalej oprawie złr. 6 60.
Lanskaja JN. Missyonarie św. Rosyi. Po­

wieść ze w-półczemego życia w „Za­
chodnim kraju-. Str, 333, rłr. l-óu, 
ozd ilj, oprawne 2 zlr. Tłomaczsnie słya. 
powita i „UbrusiŁiałi4, w kio wm autor­
ka, jsikkoiwiek Rosjanka, przedstaw i s 
w baewn cii a dosadnych obraca:h stan 
i;*: ły„oo«go społsccenstwa o.ynowui- 
kuw lOsyjsKica, wsz/stk e Rrzy vdy i 
med ie gwałtownie wypieram) i sienie- 
witrunej narodowości polskiej i religi, 
katoliuktej.

Lajzoz.iowicz Wład. Prof. Nauka o lor- 
mach arch tekioniczajch, użytych we 
włoskim renesansie XV i W VI wieku, 
(iiitografowuny podręcznik wykładu w  
kra .i, Srkoie sztuk pijkaychj. Odbici 
drugie, w 4c, sir. 146 i 16 stron rycia 
Cin» m .  2'4U.

Ks. Mayat, Anioł Eucharystyi czyli żywot 
Maryi Easiśih według n-jtuu-ntyczni-ij- 
ezycb dokiumcntów s portreiem Al. Eu- 
stełii (Dzisło zaszciycon* aprofistą X. 
Kardynał* Dunajewskiego z;r. 1.50 

ALcaulay T. M. dzksce i r  zprawy histo­
ryczne. Tłóntaczył Stanisław Tarnowski. 
Dwa tony o zir. w oprawie 3.d0.

Park miejbki Dr, Jordan* w Krakowie 
i ’ro3Ć : 1. Ogóiny ojji* parku. — Szc**- 

parku. — 11. Wewnętrzny

Cena 60 ot- — iNaasr ciekawy szkic hi 
st.jryi tego kagańca rosyjskiego, który 
wsoel-j roaaój osAizty w zarodki* nio' 
r,*z zabija. Obok ubtępów poważnych 
nie brak tu i takich, xtóre serieazuiś 
rozśmieszyć mogą. '

Wskazówki mlsćzarski*. — (Pabllkauy* 
aasto. To nariyst wa dla gospodarstw* 
mleazaogoj. Str. do, z 14 rycinami 1 
tekście. 40 ct.

Atlas ideologiczny Galicyi w wielkim for' 
macie arkuszowym, tablice kolorowane' 
Zeszyt 1 zaarioia: Mooasterzyaka, T y  
śmienica-lłnmacz, Jagioluica-Gzaraelicai 
Zsiaszczyki, uprasowali A. - Al.h i E- 
Bieniasz, tekstu st*- 79, 3 zir.
Zestyt II zawiera: Nadworna. Mikuii- 
czyn, Zaoio, Kuty, Krzyworówn:*, Po­
padła -nrymawa, opracował R, Zuber, 
leksta sir. 120 z 5 ta ulicami, 6 złr.
Zaszyt iU sa yisra: Oswięam, Curza-A. 
now, Krz saowice, Kraków, opracował) 
Br, Br Zar-jczny. iew  6 tir. 233, o złr. i 
Zeszyt IV. zawiera Tuohla, Okórmezo 
Dolina, Porohy, Br„stara, opracował 
Dr. E. Dunikowski, tikmu sir. od i 1

tablica 4 ał, 2230 3—8gOłowy opis
I ) o  u s i i j d a  w e  w / n y t i t k lc k  k ^ i^ g i t ^ n la e h

Cunaiki ilustrowana do dyspo- 
ayoyi- l

''Wli Jtfi

Włóczki
zefirową, casiorową, oijętatną, perzką 
smemenską, tudan, mooiwolle, gobelino­
wą aa rękawiczki, knoiową (Dochtwollo, 
harmelin, mohatrową do hattu, robót dra 
to wy cli i s ydełkowych w największym 

wybór*,e poleca najtaniej

| i | o L U  L U D W I K
. Lwów, ai. Halicka 1. 14, 2120

W niedzielę i świata magazyn zamknięty. 
K ftżdą ilo ść

0 1 i # y  m a s z y n o w e j
tajleyjzoj jakości a bardzo tanio 

wysyła 3134 1-

j a l i ó B
Lwów.

• h
-At

Kalosze
rosyjskie, tbawis i zimową 

bielizaę poleca
Magazyć H. 'Wcina

plac Trybunalski liczba 1.

, Rynek 29

% wwrf wml. W ■


